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i na 3% Bony Obrony Przeciwlotniczej 


. Podaje się niniejszym do wis 
domości publicznej, że na pod- 
stawie art. 4 ust. (1) pkt. 1), art 
$ ust. (1), art. 6 i 9 ustawy z 
dnia 27 marca 1939 r. o dcia- 
cjach na rzecz FUNDUSZU 
OBRONY NARODOWEJ i > 
inwestycjach z funduszów pań- 
stwowych w okresie od dnia 
1 kwietnia 1939 r, do dnia 31 
marca 1942 r, (Dz. U, R. P. Nr 
25, poz 165) oraz rozporządze- 
mia Ministra Skarbu z dnia 28 
marca 1939 r. wydanego v' po- 


MINISTRA SKARBU 


z dnia 30 marca 1939 r. 
o subskrypcji na 5% Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


Wojskowych o wypuszczeniu 
wewnętrznej pożyczki państwo 


„|wej na cele obrony Państwa 


(Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 176) 
— zostają wypuszczone 5% Po- 
życzka Obrony Przeciwlotniczej 
i 3% Bony Obrony Przeciwlot- 
czej, 

Wpływy z emisji tej pożyczki 
i bonów przeznaczone Są wy- 
łącznie na vele obrony Paźstwa 
a mianowicie na rozbudowę lot- 
nictwa wojskowego i na uzu- 
pełnienie artylerii przeciwie”- 


tozamieniu z Mia';trem Spraw niczej. 


-WARUNKI SUBSKRYPCJI 


` Subskrypcja na 5% POŻYCZKĘ 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
3% BONY OBRONY PRZECIW- 
NICZEJ zostaje otwarta z 
dniem 5 kwietnia i trwać bedzie 
do dnia 5 maja 1939 r, włącznie, 
ję przyjmować będą: 
kasy urzędów skarbowych, Bank 
Polski, Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego, Pocztowa Kasa Oszczęd- 
ności, Państwowy Bank Rolny i 
ich oddziały, banki prywatne zrze- 
szone w Syndykacie Związku Ban 
ków w Folsce, komunalne kasy 
"Oszczędności zrzeszone w Związku 
Komunalnych Kas Oszczędności w 


Warszawie, w Związku Komunal. 
nych Kas Oszczędności we Lwo- 
wie, w Związku Komunalnych Kas 
Oszczędności w Katowicach i w 
Związku Komunalnych Kas Osz- 
Czędności w Poznaniu, powotane 
pczez te związki, Centralna Kasa 
Spółek Rolniczych oraz inne upo- 
ważnione instytucje. 

Wpiaty na subskrypcję będą 
przyjmowane wyłącznie w gc'o- 
wiżnie, przyczym co najmniej trze- 
cia część zadeklarowanej kwoty 
powinna być wpiacona przy sub 
skrypcji, reszta zaś w terminie do 
dnia 5 lipca 1939 r. włącznie. 


Subskrypcję i wpłaty na nią od| każdych '100 złotych wartości|dniaci: 1 czerwca i 1 grudnia po- 
osób, pozostających 'w siużbie |imiennej pozyczki, objętej daną | dług planu umorzenia, NOE 
Państwa i instytucyj publiczno- | subskrypcją. 


prawnych, przyjmują ich władze 
asygnujące. 

Subskrypcja na 3% Bony Obro- 
ny Przeciwlotniczej będzie przyj- 
mowana od każdego subskryben- 
ta najwyżej na 4 sztuki tych bo- 
nów łącznej wartości imiennej zł. 
80—, 

Cena sprzedażna przy subskryp- 
cji obligacji pożyczki wynosi z:0- 
tych 100 za 100 z:otych wartości 
imiennej. Do ceny sprzedażnej do- 
licza się wartość kuponu bieżące- 
go za czas dc dnia zapłaty, jeżeli 
cena sprzedażna choćby  częścio- 
wo została zapłacona po dniu 1. 
czerwca 1939 r. Wartość kuponu | skrybentóm, którzy uiścili calą na- 
bieżącego za każdy dzień po tym |leżnosć za subskrypcję w ustano- 
terminie ustała się na 1 grosz od| wionym terminie, 


5% POŻYCZKA 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 


Pożyczkę wypuszcza się w obli- 
gacjach na okaziciela, opiewają- 
cych na 100, 500, 1.000 i 5.000 zio- 
tych wartości imiennej. 

Oprocentowanie stałe pożyczki 
wynosi 5 od.100 w stosunku rocz- 
nym i biegnie od dnia 1 czerwca 
1939 r. 


Obligacje pożyczki będą wyda- 
ne najpóźniej przed dniem p'atno- 
ści pierwszego kuponu t. į, przed 
| grudnie 1939 r. e Eih tym 
subskrybentom, którzy wpłacili 
całą należność za subskrypcję w 
ustanowionym terminie. 


Bony wypuszcza się w odcin- 
kach na okaziciela po 20 ziotych 
wartości imiennej. 

Oprocentowanie stałe bonów 
wynosi 3 od 100 w stosunku rocz- 
nym i biegnie od dnia 1 czerwca 
1939 r. Odsetki od bonów za cały 
okres 5 lat łącznie wypłaca się 
subskrybentowi z góry przez po- 
trącenie ich z ceny sprzedażnej 
bonów, Kwotę tego potrącenia 
zmniejsza się w razie wpłacenia 
ceny sprzedażnej choćby częścio- 
wo po dniu | czerwca 1939 roku 
o pięć groszy za kaźdy peny mie- 
siąc o tym terminie od każdego 
boru, objętego daną subskrypcją. 

bony podlegają jednorazowemu 
wykupowi według ich wartości 


Cena sprzedażna bonów wyno- 
si zotych 20 za 20 z'otych warto- 
ści imiennej, Przy subskrypcji wy- 
placa się z góry odsetki od bonów 
za 5 lat w drodze potrącenia z ce- 
ny sprzedażnej bonów. 

Bony będą wydane najdalej do 
dnia I grudnia 1939 r. tym sub- 


Pożyczka podlega spłaceniu do 
dnia 1 czerwca 1954 r. drogą dwu- 
krotnego w każdym roku jej trwa- 
nia, poczynając od dnia 1 grudnia 
1939 r., umarzania części obliga- 
cyj wylosowanych w tym celu w 


Obligacje pożyczki i bony mają 

wszelkie prawa papierów pupilar- 
nych. . 
Obligacje pożyczki i bony oraz 
przychody od nich wolne są od 
wszelkich podatków i danin pań- 
stwowych oraz samorządowych. 

Obligacje pożyczki oraz bony 


WIESZCZENIE 


s 


go przez Ministra Skarbu po za- 
mknięciu subskrypcji. 


3, BONY 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 


imiennej po upiywie lat 5 od daty 
ich wypuszczenia t. j, w dniu |-go 
czerwca 1944 r. 

Posiadaczom bonów na łączną 
kwotę złotych 100 wartości imien- 
nej lub na wielokrotność tej kwo- 
ty siużyć będzie do dnia ł grud- 
nia 1941 r. prawo wymiany posia= 
danych bonów na obligacje 5% 
Pożyczki Obrony Przeciwiotniczej 
w stosunku 100 za 100 wartości 
imiennej. Przy wymianie tej wy* 
płacone z góry odsetki od wymie- 
nianych bonów podlegają zwroto- 
wi za pełne miesiące, pozostające 
do dnia płatności tych bonów, 
licząc po pięć groszy za miesiąc 
od każdego bonu. 


PRZYWILEJE 


będą przyjmowane wedlug ich war 
tości imiennej na podatek od spad 
ków i darowizn do kwoty 50.000 
zlotych od każdego piatnika, 

Kapitał i odsetki obligacyj p% 
życzki oraz bonów zabezpiecza się 
całym ruchomym 1 nieruchornym 
majątkiem Państwa, 


MINISTER SKARBU 
(-) E. Kwiatkowski 


Cały naród w dążeniu 


do stworzenia potężnej floty nowietrzne 


Już zadeklarowano 


125 milionów zł, 


Wedłag nieoficjalnych da- 
nych kwota, jaką społeczeństwo 
polskie zadeklarowało na zakup 
Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej wynosi do dn. 3 kwietnia 
OKOŁO 125 MILIONÓW ZŁO- 
TYCH. 

Ubiegła niedziela przeszła 
w stolicy, jak i na całej prowin- 
cji pod znakiem propagandy Po- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej. 

W dalszym ciągu napływają 
z najdalszych okolic kraju i z 
najbardziej zapadłych kątów 
adresy oraz uchwały różnych 
organizazyj, a także ofiary na 
dozbrojenie armii. 

Nie pozostają za innymi w ty- 
ie Polacy zagranicą. Oto, jak 
komunikuje PAT, nowojorski 
dziennik „Nowy Świat” zainicjo 
wał na łamach swego pisma 
zbiórkę wśród amerykańskiej 
polonii na "uudusz Obrony Na- 
rodowej. Już pierwszego dnia 
zbiórki zadeklarowano około 
10 tys. dolarów. 

MŁODZIEŻ GŁUCHONIEMA 

Niektóre uchwały są wprost 
wzruszające. Oto — jak dono- 
szą nam młodzież głuchoniema, 
zebrana na nadzwyczajnym wal 
nym zebraniu warszawskiego 
klubu sportowego głuchonie- 
mych postanowiła subskrybo- 
wać pożyczkę lotniczą w wyso- 
kości 300 zł. 


SPRAWOZDAWCY SAMORZĄ. 
DOWI 


Zarząd klubu sprawozdawców 
samorządowych na odbytym nad- 
xuwyczajnym walnym zgromadzee 
min, zwołanym w celu ustalenia 
wysokości kwoty ma zakup Po- 
życski, postanowił sadeklarować 
u funduszów klubu zł. 1.000. 
PRACOWNICY ELEKTROWNI 

W Warszawie pracownicy Elek- 
trowni Miejskiej na walnym ze- 
braniu, odbytym w niedzielę, po- 
stanowili subskrybować Pożyczkę 
Lotniczą w wysokości 300.000 zł. 


POLACY WE FRANCJI 


Prowadzona od dłnżezego cza» 
su wśród wychadźctwa. polskiego 
we Francji zbiórka na Fundusz 
Obrony Narodowej ostatnio przy: 
brała na sile, l 


GDZIE SKŁADAĆ OFIARY 
Z METALI j 


niczej zgłaszają się liczne osoby, 
pragnące przekazać ną Fundusz 
Obrony Narodowej rozmaite przed- 
mioty, naczynia miedziane, brązowe 
lub aluminiowe. Wyjaśniamy, że tė- 
ga rodzaju ofiary nie będą przyjmo- 
wane w błurach komisarzy P. O. P., 
lecz należy je kierować do składnicy 
L. O. P. P. na Żoliborzu, aleja Woj- 


Da biur komisarzy Pożyczki! Lot- SF" Polskiego (bez numeru), 


Jak p. Hacha podpisał akt 


Jeden z najlepiej zazwyczaj po- 
informowanych dziennikarzy eu- 
ropejskich, korespondent dyplo: 
matyczny dziennika „Daily Tele» 
graph“, red. Lennox, opisuje 
szczegóły wizyty. b. prezydenta 
Czechp - Słowacji Hachy oraz je- 
g ministra Spraw Zagranicznych 
Chvalkovskiego u kanclerza Hi- 
tlera w Berlinie. 


fu ad Klawe Antoniego Jetnożonkiego 


Upłynęło 25 lat od zgonu Bole- 
sława Antoniego Jędrzejowskiego 
(Baja), działacza „Proletariatu*, 
jednego z założycieli P: P. S., se- 
ksetarza Centralizacji Związku 
Socjalistów Polskich zagranicą, 
inicjatora i kierownika wydaw- 
nictw londyńskich P. P. S., orga- 
nizatora Krakowskiej „Książki*, 
człowieka,, którego życie, o olbrzy 
mich dla Parti? zasługach, »przę* 
gło się $ całą podziemną walką 
P. P. S. o Niepodległość i Socja- 
lizm, 

Ku czci tow. Jędrzejowskiego 
odbyła się w niedzielę uroczysta 
Akademia w Warszawie w Sali 
Handlowców, urządzona stara- 
niem P. P, $., Stowarzyszenia b. 
Więźniów Politycznych i Towa. 
rzystwa Uniwersytetu Robotnicze- 


go. 

W Akademii wzięli udział liczni 
w:oółtowarzysze pracy i walki 
tow. Jędrzejowskicgo. Wśród o- 
bacnych zauważyliśmy również p. 
gen: Rupperta, b. premiera Alek- 
sandra Prystora, b. ambasadora, 
Tytusa Filipowicza. Przybyli i licz 
ni przedstawiciele młodszych po- 
koleń, którzy nie zetknęli się oso- 
biście z zasłużonym działaczem, 


ale w serch swoim przechowują | 
wdzięczną, przekazaną przez star- | 


szych, pamięć o Jego wysiłkach, 
położonych zwłaszcza w okresie 
tworzenia się P. P. S. 


domagają sie zawarcia umowy Zbiorowe 


Kalisko - turecka kolej Powia- 
towa w Zbiersku zatrudnia kilku* 
dziesięciu pracowników na pod- 
stawie indywidualnych umów, Sta 
ranią pracowników, zorganizowa- 
nych w Z. Z. K., o zawarcie umo- 
my zbiorowej rozbijają się © upór 
Dyrekcji i Zarządu Kolei, Tymcza 
sem zawarcie umowy zbiorowej 
wobec poczynań Dyrekcji w stò- 
sunku do pracowników w cstat- 
mim czasie staje się dla pracowni. 
ków wprost konieczności życic. 
wą. 

W połowie lutego b. r. Dyrek- 
cja wypowiedziała pracę 12-tu 
pracownikom, wśród których 7 
zatrudnionych było już bez przer* 
wy po -20 lat. Wprawdzie na inter 
wencję Związku wypowiedzenie 
cofnięte, jednak zredukowano pra 
cę do dwóch dni w tygodniu, co 
nię więle się różni od całkowitego 
bezrobocia. 

Tak zwolnienia, jak redukcje 
dni pracy, uzasadnia się zmniej. 
szonymi wpływami. W” rzeczywi. 
stości przewozy, a tym samym i 
dochody są większe, niż w latach 
poprzednich, a istotną przyczynę 
stanowią nadmierne j niepotrzeb- 
ne. inwestycję oraz eksperymenty 
w pracy i gospodarce personalnej. 

I tak; w ub'egłym roku sprowa 
dzono 22 złoża krośniewieckie do 
wagonów kosztem 5.500 zł, które 
w najbliższych łatach nie będą po 
trzebne. W tym samym czasie 
sprowadzono 40 złożeń innego ty” 
pu kosz'em 11 000 zł., które bezu- 
żytecznie leżą od tego czasu, Do | 


malowania wagonów zas'osowano ” 


w ubieglym roku nową farbę, któ 
ra okazała się nieodpowiednią 1, 


był taki, że pomimo iż p. Dyrektor 
przez dwa miesiące osobiście ek- 
sperymentował, co spowodowało 
koszt około 2.000 zł, na materiał I 
robociznę, nie licząc pracy same- 
go Dyrektora, palenisko Okazało 
się w końcu bezużyteczne, a za na 
we zaplacono około 9,000 zł. 

Nie lepiej przedstawia się spra- 
wa z personelem, Na miejsce sta- 
rych, doświadczonych pracowni- 
ków przyjmuje się nowych bez do“ 
świadczenia, lecz z wyższą pensją 
I tak kierownika garażu w Kali- 
szu przeniesiono do Zbierska, — 
gdzie nie jest należycie wykorzy» 
stany, a na jego miejsce przyjęto 
nowego z wyźszą pensją. W na- 
stępstwie płacono zast. kierown. 
garażu przez 4 miesiące podwójne 
diety, a zawiadowcy stacji osob” 
no 70 zł. miesięcznie za objaśnie» 
nie nowego kierownika, Tak samo 
przyjęto nowego technika drogo. 
wego z pensją o 50 zł, wyższą = 
Należy przy tym zaznaczyć, że no- 
wi kierownicy mają do pomocy 
więcej pracowników, niż ich po- 
przednicy. . 

Dia oszczędności zniesiono pom 
powanie wody do parowozów na 
dwóch przystankach, co koszto- 
wato po 90 groszy dziennie, a Za 
rządzona dowożenie wody ze Zbier 
ska, co kosztuje trzy razy tyle, 

Wszystko to dzieje się na 6- 
czach pracowników, którym się 
wmawia, że zwalnianie dłucgolet= 
nich pracowników i redukcja dni 
pracy mają swoją przyczyne w 
zmniejszonych dochodach Kolei. 
Pracownicy, rzecz oczywista, w to 
mie wierzą a są przekonani, że to 
są skutki eksperymentów p. Dy- 


(Baja) 


Na podium, przybranym Czer- 
wonymi Sztandarami, z portretu, 
spowitego kwieciem, spoglądają 
na zebranych dobre, mądre, pełne 
charakteru i siły oczy tów. Jędrze» 
jowskiego. 

Z tą szlachetną sylwetką zwią* 
zała się najcięższa, ale i najdum- 
niejsza historia Partii, 

Stwierdził t., zagajając Akade- 
mię, tow. Tomasz Arciszewski. 

O tle epoki, w której żył, pra- 
cewał i walczył tow. Baj, o Jego 
życiu i dziele mówił tow. Kazi- 
mierz Pużak. Tow. Pużąk przed- 
stawił zwłaszcza historię hasła Nie 
podległości, w tym okresie, napo- 
tykającego w propagandzie i w re- 
alizacji na trudności specjalne, 
Tow. Jędr.ejowski należał do lu: 
dzi, którzy przejawili energiczną 


i zdecydowaną, bezkompromiso- 
wą działalność w zwalczaniu b. | 
groźnego dla hąsła Niepodległości | 
kierunku, rezygnującego z walki , 
politycznej. Z inicjatywy kwatery | 
londyńskiej P. P. S., w której tow. | 
Jędrzejowski tak znaczną odgry- | 


wał rolę, Międzynarodówka na | 


długo. przed wojną proklamuje 
zasadę Niepodległości Polski. Zna- 
czny jest również udział tow. Jęe 
drzejowskiego w dziele strzeżenia 
czystości ideologii i tradycji PPS, 

Dla współczesnych, zwłaszcza 
w obecnych warunkach — jest 
tow, Jędrzejowski przykładem 
całkowitego poświęcenia się aż do 
ostatniego tchu sprawie» 

Po obszeszym, słuchanym z 
największym zainteresowaniem re 
feracie tow, Kazimierza Pużaka, 
nastąpiła część artystyczna Aka. 
demii. 

Usłyszeliśmy Trio Opery War- 
szawskiej i tenora, p. Łuczyńskie- 


go. 

Akademię zamknął tow, Tomass 
Arciszewski, wzywając zebranych 
do odśpiewania Czerwonego Sztan 
daru. 

Rozbrzmiał, dźwięki pieśni, 


] Według relacji red. Lennox,’ 


dnia 14 marca powiadomiono 
prezydenta Hachę, iż Rząd nie» 
miecki uwąża za niezbędne, by p. 
Hacha i Chvalkowsky niezwłocz- 
nie przybyli do Berlina celem n- 
stnego porozumienia się. W Ber- 


przemocy i odmówił swego pod. 
pisu. Obu Czechów przyciśnięto 
do stołu, Hasze podsunięto krzesło 
tax, że mimowoli usiadł i we- 
tknięto mu pióro do reki, O- 
świadczono mu, że 800 samolo» 
tów hombowych stoi w pogotowiu 


linie prezydent Czechosłowacji do zbombardowania Pragi, o ile 
został przyjęty z wszystkimi ho-'akt protektoratu nie zostanie do 
norami należnymi głowie pañ», godz. 6 rano podpisany: Pomimo 
stwa, przy czym wraz z Chvalkov+ te Hacha w dalszym ciągu odma. 
skim odwieziono go do biura wiał podpisu, lecz w pewnej chwi» 
kanclerza Rzeszy, gdzie już ich o» |li opuściły go siły, Wzywana kil- 
czekiwali Hitler, Göring i Rib- kakrotnie lekarzy, którzy zastoso 
bentrop. wali zastrzyki _ wzmacniające, 
W sali konferencyjnej leżał już Przed świtem Hacha miał atak 
na stole gotowy do podpisu akt sercowy i lekarze musieli zasto» 
państwowy, poddający Czechy sować zastrzyki z silnych dawek 
pod protektorat Rzeszy. | kamfory, Hacha był po tym ataku 
Hitler. krótko oświadczył, iż sercowym kompletnie złamany, 
czasy układania się z Czechami | jego siła oporu zdruzgotana: 0 
minęły i Czesi mogą tylko przy: godz. pół do szóstej rano Hacha 
jać do wiadomości nieodwołalne | podpisał akt państwowy oddający 
d'cyzje Rządu Rzeszy. Czechy i | Czechy i Morawy pod protektorat 
Morawy stają się protektoratem Rzeszy, 
niemieckim, Praga zaś zostanie w! Opis ten, jakkolwiek wygląda, 
najbliższe „opołudnie obsadzona. że podyktowany został chęcią re- 


—u——— z 


| Wszelki opór zostanie przemocą 
[złamany, Po tym oświadczeniu 
,Hitler pierwszy podpisał doku- 
(cat Działo się to koło godziny 


pół de drugiej w nocy. i 


Dr. Hacha w dłuższym przemó- 


hahilitacji dr. Hachy, jest cał 
kiem prawdopodobny, tym bar- 
dziej, że wydrukował go dziennik - 
nie mający żadnego interesn w 
tym, by bronić ostatniego prezye 
denta republiki czecho = słowac- 


(edo protestował przeciw tej kiej. ! 


„Misja dziejowa” p. Hachy 


PRAGA (PAT). Powołany 
przez prezydenta Hachę komitet 
wspólnoty narodowej wydał ode- 
zwę, wzywającą wszystkie war- 
stwy społeczeństwa czeskiego do 
skonsolidowania sił pod sztanda- 
rem jednej totalitarnej partii 
wspólnoty narodowej. „Naród cze- 
ski, głosi odezwa, którego misją 
dziejową było pośredniczenie mię- 
dzy światem germańskim i sło- 
żańskim, patrzy spokojnie na 


| 


s.'ą przyszłość i głęboko wierzy 
w swój hono“ i sławę”. 

W dalszym ciągu proklamacja 
wylicza hasła programowe nowej 
partii, które swą terminologią 
przypominają wyraźnie niemięe- 
L; Kreft durch Freude, Hitlerje- 
gead i włoską Dopolavoro. W koń: 
cu odezwa ostrzega przed partyj- 
nictwem, donosicielastwem, opie: ' 
szałością i t. p. 


wCzięczną myślą o ludziach na 


śpiewanej przez, zebranych sz| 


najwiekszych 


NL, WRO Z W ZZ ZZ ZZ Z 


miarę tow. Jędrzejowskiego, i o 
tworzonej przez nich eławnej hi- 
pRoszok do piocietwia storii P, P. S. 


dy 


i Wezyr tiwi 


(lamat a 


W niedzielę w godzinach wie- | szkaniu list, w którym zastrzega 
czornych pik. Walery Sławek |się przed poszukiwaniem win- 


dokonał zamachu samobójczego 
v. mieszkaniu wiasnym, strzela- 
jąc do siebie z rewolweru. Ran- 
nego płk. Sławka przewieziono 
do szpitala w stanie groźnym. 


nych. 
Władze prokuratorskie pro- 
wadzą dochodzenie. 
gx 


* 
W ostatniej chwili dowiadajemy 


Płk. Sławek zostawił w mie- |się, że płk. Walery Sławek zmarł. 


Jtlaracja Chamberlaina jest jasna 


i nie zaw:era żadnych lua 


LONDYN (PAT). Korespondent londyński Reutera dono- 
si, iż deklaracja Chamberlaina poddana była w Londynie do- 
kładnemu badaniu kół politycznych. O ile moża wnioskować, 
DEKLARACJA UZNANA ZOSYAŁA ZA CAŁKOWICIE JA- 
SNA I ZA NIEZAWIERAJĄCA ŻADNYCH LUK. 

Uważają w Londynie, iż pewne interpretacje, jaxie zostały 
wysunięte w związku z niektórymi ustępami tej deklaracji, 


nie mają żadnego 


usprawiedliwienia. 


JEŚLI CHODZI 


O GDAŃSK, TO UWAŻAJĄ W LONDYNIE, ŻE CAŁKOWI- 
CIE OD POLSKI SAMEJ ZALEŻY DECYZJA, W JARIM 
WYPADKU UZNA ONA, ŻE JEJ NIEZALEŻNOŚĆ JEST 
ZAGROŻONA. W tym świetle uważają, że nie ma tu żadnych 
podstaw do wątpliwości. Uważają tu, że byłoby rzeczą niębez- 
pieczną wybieranie poszczególnych ustępów deklaracji i osobne 


ich interpretowanie. 


tępienie dr. Martensa 1 akademi 


BRUKSELA (PAT). Bezpośrednią 
konsekwencją tstąplenia dr. Marten= 
ma z akademii, poza odprężeniem w 
sytuacji politycznej, będzie umożli- 
wienie Hberałom wzięcia udziału w 
rządzie, Przyszły gabinet oprze się 


Didn.gLie poania 


W niedzielę o godz. 9-ej rano pre 
zydent Francji Lebrun przybył do 
Montelimar, ażeby wziąć udział w 
odsionięciu pomnika b, prezydenta 


wobec tego pomalowano wagony | tektóra, Nic dziwnegó, że rozy sry | Republiki Francuskiej Emila Lou- 


po raz drugi farbą poprzednio t 
żywaną. W ubiegłym roku zaryso | 
wato się palenisko parowozu, któ | 
tego naprawa wypróbowanym spo 
sobem kosztowałaby kilkadziesiat 
złotych. Pan Dyrektor postanowił 
zastosować spawanie, Rezultat 


czenie wśród pracowników jest 
bardzo wielkie ; wszyscy zdecydo 
wani są do każdej akcji, jaka oka- 
że się konieczną dla zawarcia ti- 
mowy zbiorowej, która by położy 
ia wreszcie kres ich niepewnemu 
bytowaniu, 


bet. 

Podczas uroczystości prez. Le- 
brun wygłosił przemówienie, w któ 
rym przypomniał zasługi Loubeta, 
Mówiąc o jego wytrwałych wysił 
kach w celu rozwoju kraju w zje- 


- Uspokojenie umysłów w żelgii 


o tradycyjną podstawę 3-ch partyj 
większości I mie będzie on miał tego 
rodzaju trudności, która zmuszały by 
də rozwiązania Izb ł poszukiwania 
ncwej większości oraz zmiany stano- 
wiska party 


Prezydeala Louhola 


nym, podkreślając niezłomną wo- 
lẹ pokoju Loubeta, Lebrun dodał, 
iż przyczynił się on do odbudowy 
prestiżu Francji po wstrzesach, ja 
kie kraj przeżył po r. 1870. Loubet 
był prezydentem konstytucyjnym 
i uważał, iż władza powinńa stać 
powyżej sporów partyjnych, powin 
na ona być w razie kryzysu naro- 
dowego schroniskiem, gdzie „wszy 
scy Francuzi mogą sią spotkać i 


(T. b, b.),  dnoczeniu moralnym {i material- ' zjednoczyć”. 


osztem 


Litwa zdecydowana bronić swej niepodległości 


Akcja zbiórki na fundusz bro- 
ni na Litwie zatacza coraz szersze 
kręgi. Ofiary napływają nieprzer- 
wanie. Towarzyszy tej akcji tłum 
ne wstępowanie do Związku Strze- 
leckiego, czyli szaulisów, Poszcze- 
gólne zakłady przemysłowe zakła- 
dają na swym terenie nowe oddzia 
ły strzeleckie. Wiele litewskich or- 
ganizacyj młodzieżowych zgłosiło 
swe wstąpienie in corpore do Zw. 
Strzeleckiego. 

W radio kowieńskim wygłosił 
przemówienie jeden z przewódców 


chrześcijańskiej demokracji Deli- 


nikaitis. Mówca twierdził, że Li- 
twa, zdając sobie sprawę ze swego 
położenia, bardziej niż kiedykol- 
wiek wyciąga z niego odpowiednie 


wnioski i postanawia reagować na 
to obecne położenie wszelkimi sł 
tami, 

W życiu wewnętrznym Litwy 
mówca widzi początek realnych na 
rodzin konsolidacji narodowej. Na 
Litwie muszą zostać wprowadzone 
reformy w życiu kulturalnym, spo 
łecznym i gospodarczym, które 
wzmocnią naród litewski, 

Zbiórka na fundusz oznacza nie 
zmienną decyzję całego narodu i 
każdego Litwina zachowania nie- 
podległości Litwy i jej obronę ko» 
sztem nawet największych ofiar. 
Naród litewski ma wzniosią histo 
rię i będzie ją niezachwianie kom- 
tynuował, 


o ryby 


MOSKWA (PAT). W niedzielę 
późnym wieczorem, jak komuni» 
kują oficjalnie, podpisano umowę 
suwiecko - japońską o rybołóstwie 
na okres do końca roku bieżącego: 
Umowę podpisał ludowy komisarz 
Spraw Zagranicznych Litwinow 


i ambasador japoński w Moskwie 
Togo. Ze względów technicznych 
przetarg na miejsca połowów wye 
znaczony na dzień 3 b. m. we Wła- 
dywostoku przełożone na 4 b. m. 
Tekst umowy nie został ujawnio- 
ny. 


Terror w Palestynie 


Na ulicy -/ starej dzielnicy Je- 
rozolimy zastrzelono dwóch czy« 
ścicień ulic. Sprawcy zdołali 
zbiec. Władze wydały natychmiast 
zakaz opuszczania domów w całej 
dzielnicy i to w części żydowskiej, 
jak i w arabskiej. Z powodu te- 
go zakazu, w większości świątyń 
chrześcijańskich nie mogły się od 
być nabożeństwa, 

Rurociąg naftowy został pono- 


wnie uszkodzony w wielu punk» 
tach. Powstańcy arabscy dokonali 
napadu na stację klejową Kafrye» 
hosua, na linii Haifa — Nazaret. 
Budynek stacyjny został podpaloe 
ny. W Nazarecie zastrzelono jee 
dnego Araba. We wsi Ailabun w 
czasie masowej rewizji zastrzelono 
Araba w czasie, gdy usiłował wye 
dostać się poza linię posterunków 
otaczających wieś, 


Ex-król hiszpański zabiega 
o toś w Watykanie 


CITTA DEL VATICANO (PAT). 
Papież przyjął na audiencji pry- 
watnej b. króla Alfonsa XIII-go. 
Audiencja trwała około 20 minut. 
Następnie b. monarcha udał się do 
kardynała Magliore. 


W kołach watykańskich podkre= 
ślają, że były król hiszpański był 
przyjęty przez Piusa XII-go z hoe 
norami, jakie okazywane są os% 
bom, należącym do domów pante , 
jących: - 
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„NARODOWE* 


WOJSKA 
GEN, FRANCO W MADRYCIE 
Do Madrytu jako pierwsze wkro- 
czyły oddziały marokańskie „na- 
rodowego” gen. Franco. 


Lebrun zoownie Prezydentem? 


Dalsze głosy prasy angielskiej o deklaracji Chamberlaina 


Londyn pod 


Anglia nie pozwoli aby „Trzecia” Rzesza panowała nad Europą róm 


Niedzielna prasa angielska w 
szeregu artykułów omawia obecną 
sytuację międzynarodową, 

„Sunday Times“ w artykule 
swym przypomina, że przy końcu 
wielkiej wojny W. Brytania - nie 
wzięła na siebie wobec nowych 
państw Wschodniej Europy żad- 
nych zobowiązań pozą tymi, które 
zawierał pakt Ligi Narodów, a te 
mniej więcej zniknęły wraz ze zna“ 
czeniem Genewy. Gdy sir Austin 
Chamberlain wprowadził W, Bryta- 
nię do sieci poroziunień lokarneń- 
skich, gwarancja brytyjska ` była 
wyraźnie ograniczona do zachod- 
nich granic Niemiec.' Jednak stało 


Znamienna manifestacja w wzw 


w środę odbędzie się w Wersalu) Premier Daladier, ciągnąc dalej po- 


narodowe, mające do- 
konać wyboru nowego Prezydenta 
Republiki francuskiej, Chociaż nowy 
Prezydent obejmuje swe stanowisko 
dopiero w miesiąc po wyborach, a 
kadencja prezydenta Lebruna koń- 
czy się dopiero 10 maja, tym nie- 
malej niedziela, jako ostatnia przed 
zgromadzeniem narodowym, nabrała 
zwiekoco znaczenia politycznego 
za względu na uroczystości w Mon- 
telimar, podczas których prezydent 
Lebrun zabierał głos dwukrotnie. 
Obok niego wystąpił z przemówie- 
niem premier Daladier. Mimo ulew- 
mego deszczu | fatalnej pogody uro- 
czystości odsłonięcia pomniką Prezy 
denta Loubeta zgromadziły na uli- 
ośch tłumy, które witały owacyjnie 
denta Lebruna i premiera Da- 


„HOŁD ODDAWANY PAMIĘCI 
ZMARŁEGO, JAKO PAMIĘCI CZŁO 
WIERA, KTORY UMIAŁ STA NIE 
ZŁOMNIE NA STRAŻY KONSTY- 
'TUCJI I WARÓD TRUDNYCH NIE 


Drugim tonem był hold oddany 
paanięci onta Loubeta, JARO 
JEDNEGO Z GŁÓWNYCH TWÓR- 
CÓW T. ZW, ENTENTE T 
LE FRANCUSKO - ANGIELS 
KTÓRA PRZYGOTOWAŁA I DAŁA | 
FRANCJI I ANGLII ZWYCIĘSTWO 
W. WOJNIE ŚWIATOWEJ. 

Uroczystości i przemówienia ocze- 
kiwane były z ogromnym zalntereso- 

, ponieważ liczono się z tym 
że: prezydent Lebrun a >, 
może na temat czy zgodzi si 
nowne postawienie swej Kamiydaia 
ry. Prezydent Lebrun nie poetka 
dział się jednak na ten tema 
miast w przemówieniu pędy RA 
ladier był jeden nstęp, który zrozu= 
miany został w kołach politycznych 
Paryża jako wyraźnie niemal wypo- 
wiedzenie się premiera, będącego je- 
dnocześnie prezesem partii redykal- 
nej, na rzecz ponownego wyboru pre 
zydenta Lebruna, Premier. Daladier, 
wżnosząc bowiem w czasie bankietu 
toast na Cześć Prezydenta powie- 
dział m. in.: po złożeniu hołdu pa- 
mięci wielkiego syna tego miasta 

wznieść kielich ną cześć przed- 
stawiciela kresów wschodnich Fran- 
oji, p. prezydenta Lebruna, (Prezy- 
dent Lebrun pochodzi bowiem z Lo- 
taryngii), Na te słowa cała sala po- 
wstała 1 zgotowała prezydentowi Le 
brun długotrwałą | gorącą owację. 


Arek zn ZAL a KRJRIA JE 22 ŻA 2 PB LL BAL, 
HMEN: 


3-1lamp. odblornik 


"mz. 11.50 


I RADIO 


Tel, 229-73, 


B. MANDEL, Sienna 3 


wiedział: jeżeli dobrze rozumiem 

dzisiejsze manifestacje, to wnoszę 
z nich, że społeczeństwo składa hołd 
w osobie prezydenta zę idei zła 
dnoczenia wszystkich 

i idei zaufania wszystkich ące zaj 
Francji. Wznoszę kielich na cześć 
republikanina, który we wszystkich 
okolicznościach swego życia nigdy 
nie zaprzestał walczyć na rzecz re- 
publiki, który zawsze walczył o de- 
mokrację. (PAT). 
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się, że obecnie W. Brytania swoje 
stanowisko zmieniła. Premier 
Chamberlain wyciągnął w Birming- 
ham nieuniknioną konkluzję z tras 
gedii czeskiej. Wskazał on na to, 
że 
HITLER SWÓJ MARSZ KU 
WIELKIM NIEMCOM ROZSZE- 
RZYŁ NA MARSZ, KTóREGO 
CELEM BYŁO ANEKTOWANIE 
CAŁYCH NARODÓW NIE NIE. 
MIECKICH, 

Jakaż może być interpretacja 
tego rodzaju czynu? Stanęliśmy 
ponownie — pisze dziennik — w 
obliczu . niebezpieczeństwa 
CAŁKOWITEGO ZAŁAMANIA SIĘ 

ZASADY RÓWNOWAGI 
| MOCARSTW, 
Aby nie dopuścić do zachwiania 
się równowagi, W. Brytania to- 
czyła w ciągu 4ch stuleci cztery 
kolejne wielkie wojny: przeciw 
Hiszpanii pod Filipem II, przeciw 

Francji pod Ludwikiem XIV, prze- 
ciw Francji pod Napoleonem 1 


znakiem 


przeciw Niemcom pod Wilhel. 
mem II. 

NIE MY PRAGNIEMY WALCZYĆ 

ZNOWU. 

Nasze sumienie narodowe jest czy. 
ste co do tego, że nie zmierzamy 
do żadnego rozszerzenia naszego 
panowania, ale doskonale rozumie 
my grożbę, skierowaną do nas; 
JESTEŚMY ZMUSZENI  ODE- 
PRZEĆ JĄ. 

Znany _ publicysta angielski, 
Scrutator, piszący co tydzień na 
łamach „Sunday Times", rozwa: 
ża również deklarację premiera 
Chamberlaina i stwierdza, że Íz. 
ba Gmin bez wahania przyjęła o- 
becnie nowe zobowiązania w sto- 
sunku do Polski, a istnieją wszyst- 
kie powody do przypuszczania, że 
w tym poszczególnym wypadku 
ODZWIERCIADLA ONA OPINIĘ 

CAŁEGO KRAJU. 
Postanowienia, zawarte w dekla. 
racji w stosunku do Polski zacz. 
ną działać w wypadku ataku, któ” 


Lichtenstein chce pozostać 


Adres na rzecz niepodległości księstwa Lichtenstein, zaini- 
` cjowany przez stowarzyszenie patriotyczne Lichtensteinu, pod. 
- pisany został przęz 95,4 procent wszystkich wyborców. 


SUBSKRYBUJCIE 
5 POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 


3', BONY OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 


< W KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
i MIASTA KRAKOWA 
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Nybory w Belgii 


Urzędowy wynik wyborów do, klęskę 


faszystów _— (reksistów) 


parlamentu belgijskiego był na-|z pod znaku Degrella. Uratowali 


ac 


cy 78 mandaty; 

SAAMA 64 mandaty, 

liberałowie 33, 

nacjonaliści DRE m, 

komuniści 9, 

reksiści (faszyści) 4 mandaty, 

1 niezależny, 

1 b. kombatant. 

Razem 202 deputowanych. 

Wybory do senatu dały wynik 
następujący: 

katolicy 38 mandatów, 

socjaliści 35 mandatów, 

liberałowie 16, 

nacjonaliści flamandzcy 8, 

komuniści 3, 

reksiści (faszyści) 1. 

Razem 101 senatorów. Pozosta- 
łych 66 senatorów wybiorą: 44 ra- 
dy prowincjonalne, a 22 sami se- 
natorowie, 

Wybory uzupełniające odbędą 
się w dniu 12 kwietnia. 

Należy podkreślić miażdżącą 


dla uchodźców hiszpańskich 


Rząd meksykański wydał zarzą 
dzenia umożliwiające osiedlenie 
się jedynie uchodźcom politycz- 
nym z Hiszpanii, mogącym wyle- 
gitymować się „hiszpańskim po- 
chodzeniem“, natomiast odmówił 
prawa pobytu „cudzoziemcom na- 
turalizowanym'. Poza tym uchodź 
cy pragnący pozostać w kraju na 
stałe, muszą wylegitymować się 


posiadaniem odpowiednich sum, 
umożliwiających im przetrwanie 
okresu wstępnego aż do czasu uzy 
skania przez nich pracy. 
Pozwolenia na pobyt wydawane” 
będą nie grupowo, lecz indywi- 
dualnie, po szczegółowym zbada- 


tentów: 


oni w senacie zaledwie 1 mandat, 


a w Izbie z 20 mandatów zostały 
im zaledwie 4 


Mędntjąca gita 


agrada miasto 


W Kalifornii „wędrująca góra“ zagraża wielu osiedlom ludzkim 
niu przeszłości politycznej, sądo- | położonym w dolinie, Wielkie masy ziemi — jak to widać na na- 
wej, a także i stanu zdrowia pė- | szym zdjęciu — przesuwają się coraz niżej. Z okolicy ewakuowa- 
no -na razie wszystkich mieszkań ców. 


remu Rząd polski sam uzna za ko- | J paty a 1 


nieczne przeciwstawić się z racji 
swoich żywotnych interesów przy 
użyciu całej swej siły narodowej. 
W takim wypadku W. Brytania 
OBOWIĄZANA JEST PRZYJŚĆ 
POLSCE NATYCHMIAST Z PO. 
MOCĄ. 


Korespondent dyplomatyczny 
„Sunday Tims“ powtarza inter. 
pretację, udzieloną prasie przez 
Foreign Office na temat deklara- 
cji Chamberlaina. Deklaracja bry- 
tyjskiego Foreign Office zadowo- 
lita — zdaniem korespondenta — 


„Sunday Times“ — koła polskie. 


_ |Pończochy 


WARSZAWA, Marszałkowska 1.42 
oraz we wszystkich innych filiach. 


żadnych manifestacyj uczuć ludności 


Ponieważ podczas wyświetla*dały zakaz 


nia w kinach greckich filmów ak- 
tualnych, przedstawiających wy» 
darzenia, rozgrywające się zagra- 
nicą, publiczność, częstokroć mani- 
festowała uczucia nieprzyjazne 
wobec obcych państw, władze wy 


takich wystąpień. 
Sprawcy ich zostaną na miejscu 
zaaresztowani i odstawieni do ko- 
misji bezpieczeństwa publicznego. 
Dyrekcje policji i żandarmerii 0- 
trzymały polecenie ścisłego prze- 
strzegania tego rozporządzenia. 


Wincenty Witos 
zgłosił sie do władz polskich 


W godzinach rannych dnia $ b.| Witos, zgłaszając się do prokura- 
m. przybył do Krakowa Wincenty | tora Sadu Okręgowego. 


Rząd zaufania narodowego 
na Litwie 


Dziennik. „Siewodnia* zamiesz.|| danie pracy uchodźcom z Kłaj 
pedy, których tysiące znalazły cię 
na bruku w licznych miastach J, 
miasteczkach Litwy. 


cza wywiad swego korespondenta 
kowieńskiego z litewskim mini. 
strem spraw wewnętrznych, gen. 
Skucasem. Minister scharaktery* 
zował nowy Rząd litewski, jako 
Rząd zjednoczenia narodowego w 
najszerszym tego słowa znacze 
niu. W Rządzie zasiadają ludzie 
różnych poglądów, którzy ożywie- 
ni są jednym duchem służenia wiel 


kiej i niepodległej Litwie. Jednym |$ 


z najpilniejszych zadań ministra 
spraw wewnętrznych jest opieka 


Inicjator meni madryckiego 
udał sie do Anglii 


Wczoraj o godz. 8.30 przybył 
do Marsylii na pokładzie angiel- 
skiego statku — szpitala płk. Ca- 
sado oraz członkowie komitetu 
obrony narodowej Hiszpanii. Poza 
tym na pokładzie statku przybyło 
również około 200 wybitniejszych 
osobistości politycznych í wojsko- 


wych Hiszpanii republikańskiej z 
dowódcą armii Lewantu gen. Me- 
nendez na czele. 

Po załatwieniu formalności cels 
nych i paszportowych przybysze 
udali się na ląd. Po krótkim poby- 
cie w Marsylii odjechali oni do 
Dieppe, skąd udadzą się do Anglit. 


Burze i trzesienia ziemi 


W GRECJI 


Szkody, wyrządzone w Kanale 
Korynckim na skutek burz, ja- 
kie wydarzyły się w ciągu ostat- 
nich dni, są bardzo znaczne. Oko- 
ło 70.000 ton ziemi obsunęło się do 
kanału, przerywając w ten sposób 


| ponownie komunikację. Naprawie- 


nie powstałych szkód będzie wy- 
magało ce najmniej 4 miesięcy. 


W SUGOSŁAWII 
Mieszkańcy miasta Banialuka 
(Bośnia) i okolicznych wiosek od- 
czuli wczoraj o godz, 2-ej z rana 
szereg podziemnych wstrząsów. 
Obawa poważniejszego trzęsienia 


ziemi wywołała wśród miejscowej, 


ludności panikę. Część mieszkań- 
ców miasta. opuściła domostwa i 
spędziła resztę nocy za miastem. 
W CHILE 

Jak stwierdza ministerstwo rol- 
nictwa republiki chilijskiej na pod 
stawie dokonanych obliczeń, szko- 
dy, wyrządzone w plantacjach wi- 
nogron, w strefie, nawiedzonej 
ostatnim trzęsieniem ziemi, mian. 
w okolicach miejscowości Talca 
i Bio Bio, wynoszą przeszło miliard 
pezów chilijskich. Plantacje wino- 
gron w wymienionej strefie obej- 
mowały łącznia obszar o powierzch 
ni 67.000 hektarów, a przeciętna 
produkcja roczna wina wynosiła 
229.770 litrów, 


Likwidacja sporu 


lapońsko-scwieckiego o tereny połowów 


Ze źródeł japońskich donoszą, 
że na mocy sowiecko-japońskiego 
układu o rybołóstwie przeważna 
część eksploatowanych przez Ja- 


który się odbędzie 4 kwietnia we 

Władywostoku, Japończycy otrzy- 
mają 254 miejsc połowu, t. j. 24 
ogólnej liczby. Umowy będą dłu- 


ponie miejsc połowów pozostaje |goterminowe i będą zawierane na 


w rękach japońskich. Z przetargu, 


5 lat. 


DE że s 


Uwagi 


Nasz numer niedzielny uległ 
konfiskacie. Ponieważ chodziło 
o tekst memoriału, złożonego 
przez nas bezpośrednio p. Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej, — 
postaramy się wyjaśnić sens tej 
konfiskaty ną innej drodze, W 
tej chwili chciałbym podkreślić 
parę uwag, 


Walery Sławek 


Tragiczny zgon WALEREGO 
SŁAWKA wstrząsnął nami wszy- 
__ stkimi do głębi. Od szeregu iat Sia- 
wek należał do rzędu naszych prze- 
ciwników, niekiedy bardzo zacię- 
tych, niekiedy prawie  fanatycz- 
nych. Dla nas — pozostał wszakże 
zawsze jednym z tych ludzi, którzy 
uźwigali przed wojną I podczas woj 
ny fundamenty polskiej pras y nie- 
podiegłościowej. Dźwigał Sławek 
te „tundamenty* i w „Skarbie Woj 
skowym*, i w Leglonach, i w 
P.O.W., i w latach 1919—1929 


Był Sławek w swoim stosunku 
do Józefa Piłsudskiego „NAJWIER 
NIEJSZYM SPOŚRÓD WIER- 
NYCH“, Piłsndski miał dużo ludzi 
wiernych. Nie wszyscy okazali się 
wiernymi aż do końca. Postawa 


Sławka wobec Piłsudskiego przypo O 


mina najpiękniejsze legendy o WIE 
RNOSCI „na dolę dobrą i na dolę 
złą, W tej WIERNOŚCI BEZ ŻA- 
DNYCH ZASTRZEŻEŃ mieściła 
się cała dusza Sławka. 


tė 
© 


Nad mogiły TRAGICZNA zapo- 
minamy 6 gorycząch, rozdźwię- 
kach i żalach. Stoimy nad trumna 
WALEREGO SŁAWKA, działacza 
Organizacji Bojowej PPS. i dzia- 
łacza, walki o Niepodległość. 


Nie wszyscy urzędnicy admi- 
nistracyjni zdają sobie sprawę z 
tego, jak reaguje opinia zagra- 
niczna na drobne nawet (pozor- 
nie drobne!) przejawy „pęk- 
nięć' w jednolitej postawie ob- 
ronnej narodu polskiego. Tych 
„pęknieć”* nie ma, Ale „białe” 
pany- 

ów czy czasopism, reprezentu- 
jących wielkie ruchy społeczno- 
polityczne Polski tworzą pozo- 
ry, jakoby jakieś „pęknięcia” 
zaistniały. 

Tego trzeba unikać, I trzeba, 
by różne czynniki administra- 
cyjne zrozumiały, że „normalny 
bieg instancyj  biurokratycz- 
nych" musi być dostosowany 
do obiektywnych potrzeb nowej 
sytuacji, 


Do tej sprawy powrócę. 
te 
LJ 
Druga rzecz, którą chciałbym 
poruszyć, — to sprawa pożycz- 
ki na obronę przeciwlotniczą. 
Ta pożyczka — to będzie wy 
siłek całego społeczeństwa. Po- 
wiem więcej — to będzie wysi- 
łek wszystkich obywateli Pol- 
ski. Świadczy o tym piękna ode 
zwa Żydów, uczestników walk o 
Niepodległość, rozklejona na 
murach Warszawy. Pożyczka 
lotnicza nie będzie ani dziełem 
Z. N., ami dziełem P, P, S., 
ani dziełem Stronnictwa Ludo- 
wego, ani dziełem Stronnictwa 


Narodowego. Będzie 


DZIEŁEM CAŁEJ POLSKI. 


O. Z. N. popełnia duży błąd, 
usiłując przykleić własny stem- 
pel „obozowy“ do wysiłku ogól 
nego. To nie pomaga. To prze- 
szkadza, W tym jednym punk- 
cie dajmy spokój „rywalizacji 
politycznej. Wystarczy dla Pol- 
ski rywalizacja. ofiarności, 

w 


Deklaracja Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Wypadki polityczne mkną w 
zawrotnym tempie. Każda godzi- 
na przynosi nowe wiadomości. Słu. 
chamy ich z całym spokojem, Nie 
nas nie może zaskoczyć ani prze- 
razić, Poczucie siły pozwala nam 
nie oglądać się na cudzą pomoc; 
gotowi na wszystko czujemy się 
bezpieczni. 

Mobilizacja psychiczna epołe- 
czeństwa został:. dokonana szybko 
i składnie. Również szybko uzupeł 
nione być muszą zasoby material. 
ne. 

Wzywamy ogół nauczycielstwa 
polskiego, w pierwszym .aś rzę- 
dzie członków Z. N. P by w tej 
historycznej dla Polski chwili zmo 
bilizowali całą moc swego ducha 
i jak w pamiętnych dniach 1920 
roku współdziałali z Rządem Rze» 
czypospolitej w kierunku podno» 
szenia potencjału moralnego i ma 
terialnego oddanego do dyspozycji 
naszej armii, 


W dniu 27 b. m. Rada Ministrów 
postanowiła rozpisać pożyczkę we 
wnętrzną na dozbrojenie lotnicze 
Polski. 

Prezydium Zarządu Głównego 
Z. N. P, deklarując z funduszu 
Z. N. P. kwotę zł, 25.000 — gwra» 
ca się do ogółu nauczycielstwa 
polskiego s wezwaniem o popat- 
cia pożyczki na obronę lotniczą 
drogą subskrypcji oraz prześ od 
działywanie moralne na otoczenie 

Nie patos patriotyczny, a kone 
kretne czyny stać się muszą mia- 
rg stosunku każdego obywatela do 
Państwa. 

Za Zarząd Główny Z. N. P. 
(=) ZYGMUNT NOWICKI. 
Prezes, 
(—) CZESŁAW WYCECH. 
Przewodniczący Wydziału 
Organizacyjnego, 
(—) LUDWIK PAWŁOWSKI. 
Przewodniczący Wydziału 
F inansowego, 


Sprawa ubezpieczeń górników 
polskich z Niemiec 


PAT komunikuje: Na skutek in- 
terwencji Rządu polskiego, powsta- 
ły obecnie pewne widoki na przy. 
wrócenie uprawnień do niemieckie= 
go ubezpieczenia górniczego dla tych 
górników polskich, którzy utracili 
te uprawnienia podczas pobytu we 
Frencji, Belgil lub Holandii, a do 
państw tych udali się nie bezpośre* 
dnio z Niemiec, mle dopiero po u- 
przednim pobycie w Polsce, 


Zasiłki dla rodzin osób 
odbywających służbę wojskową 


W Nr. 29 z dnia 1 kwietnia 1939 
toku „Dziennika Ustaw" wydru- 
kowanaą została ustawa z dnia 30 
marca 1939 r. o zasiłkach dla ro- 
dzin osób, odbywających czynną 
siużbę wojskową. 


Qd Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. 
Premumeratorom ©  Odnowieriu 
prenumeraty na m, kwiecień i 
kwartał 2-gi r. b. 

Czeki PKO załączamy 


Dotyczy to nawet tych Spośród 
wymienionych górników, którym in, 
stytucje niemieckie odmówiły po- 
przednio przywrócenia wygasłych 
uprawnień powodu pobytu za gra” 
nicą. 

Wdowy i sieroty do lat 15 po ta. 
kich górnikach mogą również sta. 
rać się o przywrócenie praw do pen- 
sji z niemieckiego ubezpieczenia gór 
niczego. 


Starania 6 przywrócenie upraw 
nień przeprowadzi Ministerium O. 
pieki Społecznej, Podania jednak na. 
leży kierować do Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych, Warszawa, ul. 
Czerniakowska 231, najpóźniej do 
15 kwietnia 19839 r. 

Osoby, które zwróciły się już w 
okresie ostatnich 6 miesięcy w tej 
sprawie do Ministerium Opieki Spo- 
łecznej, bądź do instytucyj ubezpie- 
czeń społecznych, winny, mimo to, 
przesłać ponownie podania do za- 
kładu ubezpieczeń społecznych, je- 
żeli w poprzednich podaniach nie 
przedstawiły wszystkich potrzebnych 
danych, względnie dowodów. 


na szpaltach dzienni- | 


Położenie ogólne nie przesta- 

być poważnym, Trudności 
wewnętrzne nie przestały 
nieć. 


ło 


i pogłębiać przez niepotrzebne 
zgrzyty. 
M, NIEDZIAŁKOWSKI 


Str. 


4 


Przegląd prasy 


AUDIENCJE NA ZAMKU, 


Liczne audiencje przedstawicie* 


ist-|li różnych Sfer społeczeństwa — 


ie należy ich powiększać | przyjętych w ubiegłym tygodniu 
przez p. Prezydenta na Zamku 
odbijają się głośnym echem w pra 
sie, choć nie wszystkie szczegóły 


kuchnia elektryczna 
najlepiej piecze ciasto 


SPRZEDAŻ RATALNA kuchni elektrycznych w SALONIE 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ — 
MARSZAŁKOWSKA 150 (wejście od Kredytowej), 


Kłajpeda 


leży nad ujściem Niemna 


Po usadowieniu się Niemców u ņ który strawił większą część mia- 


„ujścia Wisły, ujście drugiej dia 


polskiego obszaru gospodarczego 
podstawowej rzeki—Niemna zna. 
lazio się na podstawie „dobrowol- 
nej“ ugody w rękach niemieckich. 
Fakt ten posiada swoją, do- 
świadczeniem dziejowym popartą, 
wymowę. Kto panuje u ujścia Wie 
sły, panuje w Warszawie lepiej niż 
sam król polski, mawiał kiedyś 
Fryderyk Il Pruski. Kto usadowi 
się u ujścia Niemna kontroluje 
w znacznej mierze życie gospo- 
darcze całego polsko-fitewsko-bia- 
łoruskiega obszaru gospodarczego. 
Dla tych bowiem obszarów Kiaj- 
peda była ośrodkiem handlu za- 
morskiego, głównie dia drzewa, 
splawianego Niemnem lub z lasów 
tnińskich, dowożonego koleją, 


Starą litewska osada rybacka, 
o której mówią kroniki już w X 
wieku została opanowaną w wie- 
ku XII przez związek hanzeatycki 
i w urzędowych aktach niemiec- 
kich otrzymała nazwę Memel. Od 
roku 1258 osada hanzeatycka rzą- 
dzi się statutem lubeckim. W na- 
stępnych wiekach Kłajpeda stano- 
wi własność biskupów kurlandz- 
kich, z których rąk w 1328 rẹ tj. 
611 lat temu otrzymali ją najpraw- 
dopodobniej również na podstawie 
„dobrowolnej umowy“ Krzyżacy, 
Miasteczko, posiadające już wów- 
czas swój port zaludniło się Niem- 
cami, tracąc swój charakter litew= 
ski, który na całym obszarze kiaj 
pedzkim zachowała jedynie wieś. 

W latach 1629 — 1635 rządzili 
nią Szwedzi. 

Proces sekularyzacyjny zakonu 
przyłączył miasto i obszar ten do 
Prus. W 1807 roku znalazła tu 
schronienie pruska rodzina królew= 
ska, uchodząc z Berlina przez 
zwycięskimi wojskami napoleoń- 
skimi. Do 1854 roku przewążał 
w mieście typ budownictwa lilew= 
skiego. Po pożarze w tym roku, 


Nasz numer niedzielny uległ, jak 
piszemy w artykule wstępnym, 
konfiskacie, Chodziło o treść me- 
moriału, złożonego przez nas p. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, 

Po komiiskacje wydaliśmy na. 
kład drugi. Dotarł on do wielu 
miejscowości z dużym opóźnie. 
niem. Nie jest to nasza wina, 


sta odbudowano je w stylu kosza- 
rowym pruskim 

Od 1920 roku Kłajpeda, licząca 
około 40.000 mieszkańców stała 
się stolicą autonomicznego obsza- 
ru kłajpedzkiego, odłączonego na 
podstawie Traktatu Wersalskiego 
od Prus Wschodnich. 

Obszar ten, liczący 2.657 m. kw. 
z 142.483 mieszkańców  (wediug 


statystyki z 1925 r.) zajęli 10 sty- | żółtym 


cznia 1923 r, szaulisi litewscy. W 
1924 s. opracowano statut klāj- 
pedzki, podpisany przez 4 główne 
mocarstwa sprzymierzone: Francję, 
Anglię, Włochy i Japonię i zatwier 
dzony przez Radę Ligi Narodów 
14 marca 1924 roku, iva mocy te- 
go statutu obszar kłajpedzki otrzy 
mał szeroką auionomię w dziedzi- 
nie administracji, ustawodawstwa 
i finansów, Przez cały okres swe- 
go istnienia obszar ten był stałym 
źródiem intryg i knowań niemiec- 
kich przeciwko Litwie, która na- 
próżno usiłowała przywrócić tu 
zachwianą wiekami przymusowej 
kolonizacji niemieckiej równowagę. 
narodowościową tego kraj. 


Ludność tego kraju w 70 proc. 
żyjąca z rolnictwa jest pochodze- 
nia litewskiego, zgermanizowana 
wiekami niemieckiego uciska W 
ostatnich już latach zaczął się pro- 
ces przebudzenia narodowego 
wśród ludności wiejskiej, której 
zniekształcone niemieckie nazwi- 
ską wskazują dziś jeszcze na obco 
plemienne pochodzenie, Chłop kiaj 
pedzki, uzależniony gospodarczo 
od niemieckiego miasta, ulegał jed- 
nak idącemu z tej strony nacisko- 
wi i tylko najbardziej niezależne 
i silne jednostki przyznawały się 
otwarcie do mowy i obyczaju 
swych przodków. A przecież, jak 
wspomina kronikarz jeszcze w po- 
czątkach XIX wieku na wsi klaj- 
pedzkiej można było rozmówić się 
po litewsku. Podobnie, jak na zie- 
miach polskich, również tu na pół- 
nocnym krańcu Rzeszy proces ger- 
momizacyjny zaostrzył się w dobie 
bismarkowskiej, wypierając ostat- 
nie wysepki litewskie. 


Zapoczątkowany w trudnych 
warunkach proces odrodzenia ta- 
rodowego, który po kilkudziesięciu 
latach mógł przywrócić tej ziemi 
jej pierwotny charakter, został po- 
nownie przerwany przyiączeniem 
jej do Rzeszy. 

Na jak długo? 


mogą być podane w druku. Spe. 
cjalne zainteresowanie budzi wi- 
zyta przedstawicieli PPS. i klaso* 
wych związków zawodowych, — 
„Kurier Polski” pisze o tych au 
diencjach: 

„Przedkładane na Zamku pety- 
cje zmierzają do tego, aby w Pol 
sce rozszerzona została platforma 
polityczna, ażeby w obliczu mię- 
dzynarodowego napiędia wkro- 
ezono zdecydowanie na drogę po- 
jednania, W komnatach Zamku 
Warszawskiego padają słowa 0 
wielkiej doniosłości". 


A dalej „Kurier Polski“ przypo 
miną: 

„Delegacja PPS. zjawiła się u 
P. Prezydenta po raz drugi. Na 
jesieni 1937 roku byli przedstawi 
ciele PPS. i Klasowych  Związ- 
ków Zawodowych, po raz pierw= 
szy na Zamku, Stało się to w o- 
wych tygodniach jesieni, któ- 
re pełne były wieści niespokoj- 
nych, związanych z zamierzony” 
mi jakoby podówczas przeobraże- 
niami wewnętrznymi, 

P. Prezydentowi przedłożono wte- 
dy miemoriał  domagający się 
mniej więcej tych zmian politycz 
nych, których pożąda dzisiaj z 
takimi, czy też innymi odchylenia 
mi znakomita większość  społe- 
czeństwa. Należy mniemać, że te 
same, może tylko nieco inaczej 
sformułowane postulaty zostały 
P., Prezydentowi przedłożone 
przez delegację PPS. po raz dru- 
gi". | 

I wreszcie cytowane pismo koń. 

czy: 

Naród poruszony żyje w atmo- 
Bferza mobilizacji moralnej 1 ma- 
terialnej. Jest gotów do ofiar i do 
poświęceń za zwój kraj, 

Cóż dziwnego, że pragnie rów- 
nocześnie ponosłć wsnpółodpowie= 
dztalność «xa losy ojczysny, © Au- 
dlencje na Zamku Świadczą o tych 
zbiorowych pragnieniach, 

„Czas“ zaś pisze: 


e 


NIE MA PISM POLSKICH 

NA ŚLĄSKU OPOLSKIM, 

O stosunku władz „Trzeciej” 
Rzeszy do Polski i do mniejszości 
polskiej w Niemczech świadczy m. 
in, następująca informacja „Ilu. 
strowanego Kuriera Codziennego“: 

„W ostatnim czasie na Siąsku 
Opolakim wydano zakaz sprzedaży 
pism polskich w kioskach I skle 
pach, Nie wolno również czytać 
polskich gazet w lokalach publicz- 
nych, kawiarniach 1 t. d. Nie wol- 
no również rędakcjom pism pol- 
skich na Śląsku Opolskim wywie- 
szać numerów reklamowych w 
swoich oknach wystawowych”, 

POTWORNOść 

Z „MAŁEGO DZIENNIKA“, 

„Zwrot”, a więc pismo, zbliżone 
do pewnych sfer katolickich, zae 
mieszcza list jednego ze swych 
czytelników na podstawie którego 
pisze: 

„Mały Dziennik” w wydaniu pro 
wincjonalnym ogłosił dnia 18 mar 
ca b. r. artykuł ks. dr, Stanisława 
Trzeciaka p. t. „Wielki Papież Be- 
nedykt XIV, a kwestia żydowska 
w Polsce“, 

Poniższe cytaty mówią same za 
siebie: 

„Nitler żywcem bierze swe prae 
wa z Encyklik Papieskich". 

„Mą on wzory wśród Wielkich 
Papieży, (którzy zwalczali złość 
żydowską), oprócz wymienionych, 
w Mikołaju IV, Pawle IV, Klemen 
sie VIII; ma on wzory wśród świę» 
tych na opatrznościowe posłannice 
two", s 

„Opatrzność posługuje się rółk 
nego rodzaju ludźmi jako narzę 
dziami w dążeniu do wyznaczonych 
celów, m ile ci ludzie spełniają 
wiernie swoje posłannictwo, otrzy 
mują inns, wznioślejsze; o ile się 
sprzeniewierzą, zostają odrzuceni, ' 
a rolę ich zajmą innt—g krótkiega 
tego rysu widzimy, że z Niemtes 
wyszedł ruch rewolucyjny odrzuc 
jący w r. 1517 prawa kościelne, ow 
żydzi uważają jako pierwszy etap 


' Zapałki Książeczkowe 


Propagatorem idel L. 0. P. P. 


Ostatnio ukazały się w sprze- 
daży paczuszki zapałek w este- 
tycznym 1 bardzo pomysłowym 
opakowaniu. Groźne sylwetki 
bombowców i maska gazowa na 
tle oraz napis „L.O.P.P. 
— to silne lotnictwo“ — s3 dos- 
konałą propagandą słusznej idel 
rozwoju naszego lotnictwa i o- 
brony przeciw - gazowej. 


Inicjatywa Polskiego Monopo- 
lu Zapałczanego rasługuje tym- 
bardziej na uznanie, że powsta 
ła ona w czasie wyścigu ofiarno- 
śc! społeczeństwa, która pr” 
czynia się w masowej subs 
skrypcji pożyczki Obrony Prag 
ciwlotniczej. 


RA ZE ZD OT SVA NE M YU E 


To, co panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej zostało przedstawió* 
ne przez grono wybitnych uczo. 
nych i polityków, odpowiada nie- 
wątpliwie gorącym  pragnieniom 
całego społeczeństwa. Bylibyśmy 
szczęśliwi, gdyby się okazało, że 
audiencja była nie tylko posłucha. 
niem, ale że posłuchanie to pocią* 
gnie za sobę błogosławione dla na 
rodu i. naszego państwa Kongo. 
kwencje"”, 

PO MOWIE HITLERA 
Na temat przemówienia Hitlera, 
wygioszonego w Wilhelmshaven, 
„Czas“ pisze: 

W mowie wodza Trzeciej Rze- 
szy znajdujemy jeszcze jeden 
ustęp, który zwłaszcza w Polsce 
trudno pominąć milczeniem, Hitler 
mówił mianowicie między innymi 
o „państwach = satelitach wielkich 
mocarstw", których jedynym zada 
niem jest być nastawionym prze* 
ciwko Niemcom, Kanclerz rzucił 
pod adresem tych państw pogróż= 
kę, że nie pozwoli im cierpliwie 
dojrzewać do dnia, w którym za= 
ciągnięte zostaną Sieci, i że „ten, 
kto zgłasza gotowość wyciągania 
dla tych wielkich mocarstw kaszta 
nów z ognia, musi oczekiwać, że 
sobie przy tym poparzy palce", 

Hitler mie powiedział, jakie to 
państwa ma na myśli. Gdyby je- 
dnak te słowa miały być wypowie- 
dziane pod adresem Polski, to trze 
baby stwierdzić, że adresat został 

. tak źle wybrany, iż chociażby z 
tego powodu moglibyśmy w takim 
wypadku potraktować oskarżenia 
i pogróżki kanclerza z dużą dozą 
spokoju. Cały świat zdaje sobie 


sprawę, że Polska nie była i nie, 


będzie niczylm satelistą. 


Niewątpliwie domaga się tego | 


większość obywateli polskich, 


| 


swojej zdobyczy i s Niemies rówe 
nież od 1933 r, idzie ruch na cały 
świat, wprowadzający s powrotem 
w stosunku do żydów dawne pra» 
wa kościelne, nawet tak drobiat» 
gowo, że wprowadza sią „Shette” 
1 żółte łaty dla żydów” 

Jak widzimy, ka. dr, Trzecia 
wyraźnie poprawia politykę smar 
łego Papieża Piusa XI ! Jego 


Niezwykłe widowisko! Możń6 
było nie wierzyć w możliwość ta= 
kich faktów dopóty, dopóki nie 
przeczytało się na własne oczy! 
Ka. dr, Trzeciak po jednej stronie, 
a dwaj Papieża, których uczcił ca» 


Hitlera, — po drugiej stronie! 

Odpowiedni też moment politycz 
ny został wybrany, aby w Polsce 
głosić sławę Hitlera, wielbić jego 
„opatrznościowe posłannictwa* $ 
wzorowanie się na Awiętych. 

Jako katolicy, jesteśmy głęboko 
przekonani, że ks. Trzeciak ciężko 
rozchorował się skutkiem uciążlie 
wych badań. Powinien zatem odpo 
«ząć, a po przyjściu do równowagi 
umysłowej niewątpliwie otrząśnie 
się spod wpływu Talmudu f dzie- 
jów Średniowiecza, powracając do 
chrystianizmu i XX wieku. 

Ale co powiedzieć o redakcji 
„Małego Dziennika"f! Ach, czemu 
nio czytają ci panowie artykułów 
innego księdza, prześladowanego í 
wypędzonego z niemieckiej ojczyz= 
ny ks, Fryderyka Muckermanna! 
O ileż to wigkszy talent, głębsza 
wiedza, mocniejszy charakter, szi8 
chetniejsze uczucia 1 czystsza wise 
ra w nauke Chrystusa", 


8-ER 


„Wojna w Hiszpanii skończona* rzy w interesie własnym powinni cenia jarzma faszystowskiego z Eu 
— zakomunikowała stacja radiowa byli śpieszyć jej z pomocą — nie ropy. m 


w Burgos 29-go marca, 


Cała Hiszpania znajduje się już | 


znają chyba dzieje ludzkie. 


Ale jeśli Franco twierdzi, że woj ki hiszpańskiej: 


Dumne i szczytne hasło Republi 
„LEPIEJ UM- 


istotnie w rękach Franco « jego nie na hiszpańska się skończyła, to się RZEĆ STOJĄC, NIŻ ŻYĆ KLĘ- 
miecko = włoskich mocodawców. Z grubo myli. Ona się dopiero zaczy= RECO. się Are wlacz 
inicjatywy madryckiej rady obro-| na, ale zaczyna się w skali o wiele ‘kich ludzi i wszystkich narodów, 
rozleglejszej, niż dotychczas. Nie odpierających próbę najazdu fa- 
na to Niemcy i Włosi zdobywali Hi | szyzmu. 


ny narodowej odbywały się roko- 
wania pokojowe, Madryt wysunął 
8 punktów, Burgos jakgdyby na 
większość z mich się „zgadzał“, ale 
w chwili, kiedy przedstawicielom 
Madrytu się zdawało, że rokowania 
dobiegają pomyślnego końca, Fran 
go nagle zerwał rokowania i 
wszczął ufensywę na różnych od- 
cinkach frontu, 


szpanię dla Franco, by mu dać spo- 
czywać na cudzych laurach. Hisz- 
pania będzie teraz członem „osi“ i 
razem z nią będzie dzieliła jej losy. 
Wynika stąd, że los Hiszpanii jest 
Ściśle związany a dalszym rózwo- 
jem wydarzeń europejskich, z wal- 
ką prowadzoną przez państwa po- 


Niestety, po zamachu madryc- | kojowe z faszystowską „osią“ i jej 
kim duch armii republikańskiej był | sprzymierzeńcami. Hiszpania gen. 


(JMB) 


Sir. 5 


Polska a demokracje Zachodn 


W ostatnich czasacii zaszły zà- 
sadnicze zmiany we wzajemnym u- 
stosunkowaniu się Polski i demo- 
kratycznych państw Zachodu. 
Przyczyny == jasne. (roza sytua- 
cji międzynarodowej — po anek- 
sji Czech i częściowo Słowacji — 
jest tak wielka, że państwa Za 
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W sprawie pożyczki lotniczej 


Itiwała Wydz alu Wykonawczego 


| 
złamany. O oporze już nie mogło | Franco nle przeżyje dnia dłużej, i 
być mowy. Madryt, bohaterski Ma | niżeli „oś“, przez co nie chcemy po 
dryt, który przez 30 miesięcy wy- | wiedzieć, że nie może zginąć weze 
trzymał napór wroga, poddał się | niej. 
bez wystrzału, Za nim skapitulo-|  rriszpania weszła w orbitę ogól- 
wała cała Hiszpania republikańska. | nych zmagań europejskich. I niech 
Tak się skończyła prawie trzyle- | to będzie otuchą dla tych wszyst- 
tnis epopea wojny hiszpańskiej, | kich bojowników wolności w Hisz- 
wojny niby domowej, ale która W | panii, którzy prawie trzy lata wy- 
rzeczywistości była wojną bezbron | trwalł samotnie na szańcach, a dziś 
nego narodu, miłującego swą wol- | muszą się tułać bezdomnie po świe 
ność, z faszyzmem europejskim, u- | cte: Hiszpania jest w ręku krwio- 
cieleśtionym w Niemczech, Wło- żerczego wroga | wyczerpana nad- | 
szech, Portugalii i faszystowskiej | lndzkim wysiłkom nie może et 
Hiszpanii. Przyszły historyk tej | zie się bronić. Aie wolność Hisz- 
wojny stanie w obliczu dokumen- | panit ma teraz obrońców w całym ; 
tów, malujących człowieka — je- | Gyyfecie, znajdującym się na wro- | 
dnostkę I zbiorowość — dni na- | glet stopie z faszyzmem. 
szych jak najdokładniej 1 naj-| Tragedia Hiszpanii wyrażała się 


Komisji Centralnej 


chodu poszukują równowagi, szu- {nia pokoju, myślą coraz więcej © 
kają sojuszników, Zwlaszcza, że | Polsce. „Journa!* pisze o kos 
stanowisko ZSSR. nie jest jasne. | nieczności pozyskania Polski ł Ru 
A z drugiej znów strony otaczana | munii, ale przyznaje, że sytuacja 


od poiudnia Polska rozumie zna- Polski o tyle jest trudna, że Polk 


czenie pomocy Zachodu, To też ska nie może życzyć sobie przes 
ostatnio ustały giupawe i nieraz! marszu armii sowieckiej przez pol 
ordynarne zaczepki (w pewnej | skie terytorium..A „Matin“ stwier- 


z dnia 29.1. r. b, — Wydział 
parcia Pożyczki Lotniczej. 


Związków Zawodowych w Polsce 


„Stosownie do uchwały plenarnego posiedzenia KCZZ. 
. mawią wezwać wszystkie organizacje zawodowe do po» 
Niebezpieczeństwo zamachu na całość naszego Pań- 


stwą — może być odparte jedynie przez okazanie przez 
cele społeczeństwo nieziomnej woli do walki, 


Wykonawczy KCZZ. posta- 


części polskiej prasy) pod adre- 
sęm Francji, grupy Edena w An- 
glii i - d. 

Prasa francuska i angielska pi- 
sze ostatnio o Polsce bardzo du- 
żo. Prawie zawsze w tonie sym- 
patycznym, peinyni uznania dla 
wysiłkow Polski, Pubiicyści fran- 
cuscy i angielscy podkreślają przy 


dza dziwne, niezdecydowane sta 
nowisko ZSSR. (mowa Stalina), t 
tym bardziej wwypukla znaczenie 
Polski, Naturalnie, w kwestii zna” 
czenia ewentualnego udzia.u ZSSR. 
w koalicji opinia prasy francuskiej 
jest podzielona, 

Takie są giosy francuskie I ane 
giciskie. Równolegle — jak wska= 


Nauczona 120-letnią niewolą, — Polska musi się bronić. 
Ofiary musi spoleczeństwo ponieść. 

Od siebie Komisja Centralna Związków Zawodowych 
w Polsce postanawia przeznaczyć na zakupienie Pożyczki 
Lotniczej 

KWOTĘ ZŁ. 2,000 (DWA TYSIĄCE ZŁOTYCH). 

Jednocześnie Komisja Centralna Związków Zawodo+ 


wych wzywa wszystkie zrzeszone Związki do jaknajdalej 


wszechstronniej: od pierwotnego 


w tym, że nie chciano jej przyjść 


barbarzyństwa do wyrafinowanego | z pomocą póki ona sama wa'czvło 
okrucieństwa, od cichej, nikomu | Ale to nie awolni Europy od spła- 
nieznanej ofiarności, do zadziwia» | cenia długu wdzięczności temu cu- 
jącego świat cały bohaterstwa. | downemu narodowi, który przez 
Wszystko co ludzkie, w dobrym I|tak dhugi czas stawiał czoło faszy- 
złym znaczeniu, znalazło wyraz w |zmowi I już przez to samo umożli- 
kępy wojnie hlszpań- |wił państwom demokratycznym 
tować siłę do 0 

Ale my nie piszemy historii. rt lęka j FPM 
Zbyt blisko patrzyliśmy na tę woj- Hiszpania ujarzmiona przez fa- 
nę I zbyt głęboko przeżywaliśmy szyzm nie długo bedzie pod jego © 
Jej przebieg, byśmy mogli się wda | kupacją. Za późno przyszło „zwy- 
wać w badania historyczne. Zbyt |cięstwo”, obcą uzyskane ręką, by 
bolesny to dla nas temat, byśmy— mogło dłażej trwać. Nad Hiszpanią 
z dragiej strony — chcieli teraz nie zawiśnie cisza cmentarza. Pod- 


rozdrapywać świeże, niezagojone 
jeszcze rany. Powiemy jedno tyl- | 
ko: takiego spisku obojętności, nie 
zrozumienia ! niechęci do Republi- 
ki hiszpańskiej ze strony tych, któ 


bita, ale nie zwyciężona, zapisała 
się Fiszpania złotymi zełoskami w 
księdze walk o wolność | rajrła 
pierwsze miejsce w szeregu naro- 
dów, sposoblących się dziś do zrzu 


"PERECA ED PRZEZ ZEE ZEE ETZ EEE E ZRZESZA 


WYTWORNĄ 


CZEKOLADĘ 


MIGDAŁOWĄ NADZIEWANĄ 
„SMAK MARASQUINO " 


poleca 


A. PIASEC 


KI s a. Krakow 


SEAN DRAPIE LOT WYCIA EK ROZW PE, AT: 


(o się dzieje 


Havas donosi, że Niemcy, mimo 
udzielenia gwarancji nienaruszal- 
ności granie i niepodległości swej 
pupilce, Słowacji, zdają się patrzeć 
przez palce na zamiary Węgier dal 
szego przyswajania sobie obszarów 
słowackich. Z różnych poszlak, 
jak: przybycie Goebbelsa do Buda 
pesztu, pogłosek o przyjeździe tam 
że Ciano i in, Havas wysnuwa 
wniosek, że Niemcy pod naciskiem 
Włoch zgodziły się na dalszy po- 
dział Słowacji. Nie ulega wątpliwo- 
ści — pisze Havas — że Włochy 
interweniowały w Niemczech na 


ze Słowacją? 


rzecz jedynego włoskiego klienta 
w Europie środkowej, t. j. Węgier. 

Nastroje w Słowacji są w obli- 
czu tych wypadków — jak łatwo 
się domyśleć — wręcz rozpaczliwe. 
Ale rzecz znamienna, klika rządzą 
ca w Słowacji, stara się jeszcze bar 
dziej zacieśnić zależność od Nie 
miec, wychodząc z założenia, że le- 


conajmniej, 


Należy przeprowadzić 
wzyskać od nich zgodę 


mę 


idącego poparcia zakupu Pożyczki Lotniczej. Sam robot- 


nicy powinni zakupywać pożyczkę od siebie. 
USTALA SIĘ NASTĘPUJĄCE NORMY OPŁAT ' 
ROBOTNIKÓW 1 PRACOWNIKÓW INDYWIDUALNIE: 


do zi. 160 miesięcznego zarobku przeciętnego — zł. 20 
od 160 do 300 ,, M m — 20% 
od 300 do 400 p» p » — 35% 
od 400 do 600 „ p » — 504 
od 600 do 1000 p "w - a 75% 
ponad 1000 » » m — 100% 

Wszyscy robotnicy winni domagać się rozłożenia tej 


pożyczki na RATY MIESIĘCZNE, w ciągu 10-ciu miesięcy 


rozmowy z przedsiębiorcami, by 

na jednorazowe zapłacenie po- 
życzki przez przedsiębiorców I potrącanie tych kwot na- 
stępnie w ratach miesięcznych, 
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Zjazd Z.Z. K. 


XIN Walny Zjazd Delegatów 
Kół Związku Zawodowego Pra 
cowników Kolejowych Rzeczypo* 
spolitej Potskiej odbędzie się 14 i 
15 maja w Warszawie 1939 roku 

PORZĄDEK OBRAD ZJAZDU: 

I dzień 14 maja 1939 r. 

1. Zagajenie. 

2. Przemówienia powitalne, 

3, Wybór Prezydium Zjazdu. 


a) Organizacyjnej, 
b) Pracy i Płacy, 
c) Oświatowej, 
d) Finansowej. 

6. Sprawozdanie Zarządu Głów. 
nego i Głównej Komisji Rewizyj. 
nej. 

7. Dyskusja nad sprawozdaniem 

Ii dzień 15 maja 1939 r. 

8, Sprawozdania į wnioski Ko- 


4. Przyjęcie porządku obrad | misyj. 


Zjazdu. 
5, Wybór Komisji: 


9. Wybór władz Związku, 
10. Zamknięcie Zjazdu, 


Przed wyborami do Rady Miejskiej 


W niedzielę odbyło się w Ploce | ski i Kępczyński, Nastrój wóród 
ku wielkie zgromadzenie przed: | zebranych doskonały. 


wyborcze, przy udziale 3.000 lu- 


piej być pod jednym jarzmem, niż | dzi 


kilkoma. 

Ale cóż, kiedy „opiekun“ Jest 
hojny i dzieli się z innymi łatwo 
zdobytą „opieką'* se 


Apel do króla Karola 


Niektórzy z najbliższych przyja- 
ciół króla rumuńskiego karoli sach 
spół z jego przeciwnikami poli- 
tycznymi, wystosowali do niego 
apel, w którym domagają się zmia- 
ny ktrsu politycznego i porzuce- 
mia totalizmu, 

Apel podpisali m. in. 33 byli mi- 
nistrowie, w tym 2 premierów. 

Zwracają oni uwagę króla na to, 
że jegu poprzednicy, ilekroć za- 
chodziła nagląca potrzeba, zasię- 
gali rady szefów politycznych 
stronnictw i wyrażają zdziwienie, 
że obecnie, w obliczu taR poważ- 
nego kryzysu, król zaniechał tego 
obyczaju. 

Apel stwierdza, że król wziął na 
siebie zbyt dużo odpowiedzialno- 
ści i że postępuje zbyt autoryta- 
tywnie. * 

Autorzy oświadczają, że nastal 
moment, kiedy do głosu winien 
dojść rząd zgody narodowej i za- 


uiania narodowego, który, utrzy- 
mitjąc bezpośredni kontakt 2 It- 
dem, potrafi stawić czoła trudno- 
ściom chwili, 

Przy sposobności warto dodać, 
że w Rumunii naprężenie wywo:uje 
w chwili obecnej nietyle stosunek 
Niemiec do Rumunii, ile = Węgier. 
Premier Calinescu, przemawiając 
przed kilku dniami, zarzucił Wę- 
grom, że oszukały Rumunię, Przed 
14 marca Rząd węgierski wyrażał 
swą wdzięczność Rumunii za ne- 
utralńą posiawę w sprawie Rusi 
Przykerpackiej, Ale z chwilą, gdy 
kraj ten został zajęty przez Wę- 
gry, skoncentrowaiy one na gra- 
nicy rumuńskiej 5 dywizji, a prasa 
i radio węgierskie wszczę:y na- 
pastliwą kampanię przeciw Ru- 
munii, Mobilizacja Rumunii bywa 
odpowiedzią na tę politykę Wẹ- 
gier 


Referowali tow. tow. Zdanow- 


Wybory do Rady Miejskiej od- 
będą się w dniu 16 kwietnia. 


Oniewainienie wydorÓW Samorządowych 


w Krynicy 


Decyzją starosty powiatowego 
unieważnione zostały w Krynicy 
wybory do Rady gminnej. Unie- 
ważnienie wyborów nastąpiło po 
wysłuchaniu opinii wydziału po- 


*iatowego ż powodu szeregi u- 
chybień natury formalnej. 

Wskutek tego przeprowadzone 
zostaną w Krynicy ponowne wy- 
bory, których termin jednak nie 
został jeczcze oznaczony. 


„Dwa białe n'rody" 


„Der schwarze Korps“, sławet- 
ny organ hitlerowskiej czarnej 
gwardii, w artykule, zatytułowa: 
nym: „Siła czy sprawiedliwość", 
zaleca się Anglii i zaprasza ją, by 
szła razem 4 Niemcami. Jeżeli 
Anglia — pisze ten organ — po 
weźmie tak „dalekowzroczną dė- 
cyzję”, to wówczas oba „białe na- 
rody“ dyktować będą pokój nie- 
tylko w Europie, ale na całym 
świecie. : 


A jeżeli nie — grozi „biały“ 


brat — jeżeli Anglia odrzuci na» 
szą propozycję, to szybko skończy» 
my ze „sforą psów, wyptuszczo- 
nych na nas“, 

„Jeżeli w tym krytycznym mo. 
mencie — dodaje to pismo — An 
glia nie uzna właściwej linii ewo- 
lucji historycznej i odrzuci wy- 
ciągniętą ręką swego potężnego 
brata, to naród angielski będzie 
żałował w przyszłości tego, ©0 zro- 
bił jego rząd”. 


tym, że należy zrozumieć odrębne | zaliśmy na wstępie — także w 
warun :i, specjalne postulaty Pol. | POLSCE rośnie, i to szybko świa- 
ski. Np. — niedopuszczainość prze domość znaczenia Francji i Anglii 
marszu sowieckich wojsk przez! dla Polski, „Liczmy przede wszysł 
teren Polski. | kim na wiasne siy!” — powiada 

Te glosy, pełne sympatii, rozle-, opinia Polski. Jednak liczy się 
gają się we Francji na calym fron-, także z tym, że nieustępliwe ae 
cie prasowym: od prawicowej „E- | nowisko Polski, jeśli doprowadzi 
poque” De Kerillisa (g'ośny arty- | do zorojnego konfiktu, pociążnie 
kut: „Niech żyje Poiskal} — aż w konsekwencji wystąpienie TAK 


do socjalistycznego „Populaire", 
Przytoczymy parę przykładów, 

Oto np. tow. L. Blum, broniąc w 
„Populaire“ dawnej polityki „Rzą 
du ludowego", z dumą wskazuje 
na to, że ten Rząd „zrozumiał zna» 
czenie—dziś oczywiste dla wszy:t 
kich — figury polskiej na szachow 
nicy europejskiej". 

Ciekawszy jednak jest obszerny 
artykuł P. Cota w „L'Oeuvre". 
Artykuł jest zatytułowany (pa. 
rafraza znanych stów króla 
francuskiego): „Warszawa jest 
warta mszy”, to znaczy po- 
ważnego wysiłku, Trzeba dzia- 
łać w Warszawie! — nawoluje 
autor, albowiem „KLUCZ DO BEZ 


|PIECZEŃSTWA FRANCUSKIE- 


GO ZNAJDUJE SIĘ W WARSZA- 
WIE”. Nie róbmy sobie złudzeń! 
— pisze Cot — Niemcy są silniejsi 
od nas; ostatnio w Czechach zdo- 
byli zakłady Skoda, 1000 samolo- 
tów, 1000 czołgów | ekwipunek 


ŻE FRANCJI I ANGLII; a później 
zapewne także Stanów Zjedno- 
czonych. Ale naturalnie Polska 
pragnie poważnych gwarancyj, ka 
tegorycznych oświadczeń. Sojusz 
polsko » francuski — to wieka 
rzecz! ale czy daje wystarczającą 
odpowiedź na wszelkie ewentual= 
ności? W polskiej prasie już 10% 
legały się giosy, że polityka Ama 
glii, mimo catej swej ewolucji w 
ostatnich czasach, jest jeszcze 
ZBYT POWOLNA.„. 

Dopiero OSTATNIĘ OŚWIAD= 
CZENIE CHAMBERLAINA W DU- 
ŻEJ MIERZE WYJAŚNIŁO SY- 
TUĄCJĘ. Dotyczy coprawda tyłp 
ko okresu konsultacji (narad), 
ale sądzimy, że po konsultacjach 
dojdzie do TRWAŁEGO porosus 
nia pomiędzy Polską i Anglią. A 
zarazem — Francją. Wszak Cham 
berlain podkreślili, że Francja całe 
kowicie podziela stanowisko Ane 
gtii, 


40 dywizyj. W tej sytuacji trze. | Oświadczenie Chamberlaina fesk 


ba uznać swe b'ędy; 
mieć sytuację Polski; trzeba oce- 
nić jej trudności. „Możemy — koń 
czy Cot — dopomóc Polsce do 
odegrania na wielkiej równinie 
europelskiej TAKIEJ ROLI, która 
odpowiada polskim amblciom. A 
przez to samo — do zachowania 
pokoju I zapewnienia naszego bez 
pieczeństwa”. 

Sympbtomatyczny g'os. A jest to 
głos partii radykalnej, partii pre- 
miera Daladier. 

Podobnych artykułów możemy 
przeczytać ca'e mnóstwo: W mia- 
rę tego, jak Francja z Anglią co- 
raz energiczniej zabierają się do 
tworzenia koalicji celem utrzyma- 


Świat dro 


trzeba zrozu- po prostu PRZEWROTEM w što- 


sunkach europejskich. Świadczy © 
wielkim zainteresowaniu się Ane 
glii sprawami wschodu i środka 
Europy. To też wywołało wiele 
kie niezadowolenie w Niemczech. 
"Prasa niemiecka szaleje („Beo- 
bachier*) i dowodzi, że przecież 
Polska wcale nie byla zagrożona.» 

Caiego tekstu mowy angielskie» 
go premiera jeszcze mie mamy. 
Wolno jednak przypuszczać, ż8 
stoimy u progu nowej ery w Sto- 
sunkach Polski z Zachodem, w 
stosunku państw Zachodu do za» 
gadnień wschodu I środka Euro- 


on K. CZAPIŃSKŁ 


go opiaca 


znajomość faszyzmu 


Potrzeba było dopiero zaboru 
Czech, by Chamberlain się dowie- 
dział, że hitleryzmowi nie można 
wierzyć. 

Potrzeba było dopiero listu Cia- 
no z 17-go grudnia r. ub., listu, na 
który się powołał w swej — dobrej 
zresztą — mowie Daladier (z 28-go 
marca), by premier francuski poz- 
nał istotę faszyzmu. 

W liście tym Ciano motywuje wy 
powiedzenie przez Mussoliniego u- 
kladu francusko - włoskiego, zawar 
tego przez Lavala, tym, że po zaję- 
ciu Abisynii powstaly dla Włoch 
nowe prawa. 

Na to Daladier odpowiada: 

„Co to ma znaczyć? Znaczy, że 
każdy nowy podbój, czy każde no- 
we ustępstwo, będzie tworzyło no- 
we prawa i w ten sposób żądania 
pod naszym kierowane adresem 
byłyby prawdopodobnie bez koń- 
ca, jako za każde z nich po zaspo- 
kojeniu pociągałoby za sobą nowe 
żądania”. 

, A mówiąc 6 „życiowym obsza- 
rze”, którym to hasłem teraz tak 
hojnie szermuje faszyzm, Daladier 


oświadczył: „Przed laty pewne alie 
ty usprawiedliwiano  „samookre» 
śleniem narodów”, później mówie» 
no o „aspiracjach naturalnych”. 
Obecnie mówi się o „obszarze żye 
ciowym”, co jest niczym innym 
jak wiecznym pożądaniem nowych 
zdobyczy”. 

Jak widać, Daladier całkiem tras 
fnie określą zamiary faszyzmu A 
jego cele, Ale ile Europa musiała 
złożyć ofiar, zanim mężowie stanti 
Anglit i Francji poznali, z kim ma» 
ją do czynienia?! 

Drogo Europa płaci za samą zna 
jomość faszyzmu... A tle ją jeszcze 
będzie kosztowała walka z nim fls 


GOGH 


uona PRZEZIĘBIENIE 
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lydekie arrętoalnych prozików ca zm. tee. „AOGUTEB" 
.  GĄSECRIEGO _. 
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Tan et pavan 


Armia francuska nigdy jeszcze nie była tak si'na 


(Od korespondenta paryskiego). 
* Generał Dufieux jest jednym z 
znileporych fachowców wojsko- 

ch. Niedawno przeszedł do re- 
zerwy po długiej karierze, Był on 

m, in: kolejono dowódcą 10-ej bry- 
gady, 38 dywizji, 7 korpusu, in- 
Bpektorem generalnym piechoty, 
dyrektorem Wyższej Szkoły Wo- 
jennej, gubernatorem wojskowym 
Fezu podczas walk z Abd-el-Kri- 
mem, wreszcie członkiem Najwyż 
szej Rady Wojennej. 

„Udatem się do apartamentu, ja- 
ki generał Dulieux zajniuje w po- 
bliżu Ecole Militaire. 

— Panie generale — zacząłem— 
czy zechce pan powiedzieć pol- 
skim czytelnikom, jaki jest obecny 
stan armii francuskiej? 

— Z całą stanowczością mogę 
panu.oświadezyć, że pod wzglę- 
dem morale fizycznej i psychicznej 
armia francuska nigdy jeszcze nie 
była tak silna. Proszę mi wierzyć, 
że to nie są frazesy, obliczone na 
propagandę zagraniczną. Przez 7 
laf byłem inspektorem generalnym 
pięchoty, na kilku odcinkach by- 
łem także inspektorem wszystkich 
formacji, to. też mówię to, co 
stwierdziłem osobiście. W rezer- 
wie jestem dopiero od kilku mie- 
sięcy. Mieliśmy duże trudności 
z naszym lotnictwem, ostatnio po- 
czyniono jednak duże wysilki dla 
naprawienia błędów.  Docho- 
dzimy do normy 100 aparatów 
miesięcznie, poza tym kupujemy 
świetne aparaty w Stanach Zjed- 
moczonych, Od pięciu miesięcy 
czynimy także wysiłki w kierunku 
przygotowania ludzi, Wypuszcza. 
my.zastępy pierwszorzędnie wy- 
kwalifikowanych pilotów, mecha- 
ników i obserwatorów, którzy ob- 
sądzą nowe aparaty. 

Gdy mowa ð flocie niogę stwier- 
dzłć, . że tonaż naszych pancerni- 
ków przewyższa łączny tonaż Nie 
miec 4 Italii, W roku 1940 sity tam- 
tych.przewyższą nasze, wobec cze 
go liczymy na pomoc Anglii, któ- 
ræ rozpoczęta gigantyczny wysilek 
w.tej dziedzinie, W ciągu trzech 
lat flota brytyjska  posiędzie 20 
zupełnie , „dowych pancerników. 
Okręty mie wystarczą jednak, ani 
samoloty; to też. musieliśmy, stwo- 
rzyć cały” szereg baz morskich 
i ibtniczych. 

— A jak wygląda, panie gene- 
rale, obrona granic Francji? 

— ' jesteśmy przygotowani na 
wszeiką ewentualność, Nie oba- 
wiamy się żadnych niespodzianek, 
gdyż nie tylko mamy silnie umoc- 
niote pozycje, ale posiadamy tak- 
że doskonałych informatorów, któ- 
rzy zawiadomią nas © każdym 
mającym nastąpić ataku, 

— A Dżibuti? 

— Jesteśmy teraz zabezpieczeni! 
Dawniej mieliśmy tam zaledwie... 
jedną kompanię, w chwili obecnej 
sytuacja wygląda jednak zupełnie 
inaczej. Duch naszych wojsk jest 
doskonaty, czego nie można po: 
więdzieć © naszych ewentualnych 
przeciwnikach. Również i w Tuni- 
się jesieśmy zabezpieczeni, Mamy 
tam moćne fortyfikacje, oddalone 
jednak od granicy, gdyż wymaga- 
ły tego warunki terenowe, 

'— Czy mógłby pan generał roz- 
wiać legendę, stworzoną przez r '*- 
które pisma? Usilowały one wmó- 
wić, że Niemcy, po zdobyciu Su- 
detów, poznali jakoby na podsta- 
wie tamtejszych fortyfikacji tajem- 
nicę linii Maginota, Czy to prawda? 

— lo są oczywiste bzdury. Po 
pierwsze czeskie fortyfikacje były 
tylko miniaturą w porównaniu 
z'linią Maginota, a po drugie — 
mówmy otwarcie — Niemcy od- 
dawna znają zasady linii Magino- 
ta, tak samo, jak my znamy linię 
Zygfryda, i tak samo, jak w roku 
I914'znaliśhy plany ich słynnych 
fortyfikacji pod Metzem. Nie na 
tym przecież polega tajemnica! 

— Jaka pomoc okazać może An- 
glia i Stany Zjednoczone w razie 
wojny? 

„—' Pomoc tych państw postawić 
nalęży na zupełnie odmiennej pła- 
szczyżnie, to też zaczną od An- 
zli. Pomoc angielska na morzu 
i w powietrzu zaważy potężnie. 
Anglicy: poczynili potężne wysilki, 
Stwarzając dziesiątki fabryk sa:zo 
lotów uzyskali podwójną korzyść: 
przede wszystkim ogromną pro- 
dukcię, co jednak ważniejsze to 
to, iż ryzyko bombardowania roz- 
łożońe zostalo na wielką ilość 
punktów, Jednakże, jak już mówi- 
liśmy lotnictwo i marynarka nie 


wystarczą. Potrzebna jest jeszcze 
armia. Co prawda w roku 1914 
Anglia zdobyła się na 2 miliony 
ochotników... W razie konfliktu 
Anglia może łatwo postawić na 
nogi silną armię wobec tego, że 
posiada świetne kadry. Oficerowie 
opuszczają służbę zawodową w 
miodym wieku i bez trudu mogą 
powrócić do wojska w razie po- 
trzeby, Mamy wrażenie, że ostat- 
nie wydarzenia przyczynią się w 
dużym stopniu do wprowadzenia 
obowiązkowej służby wojskowej 
w Anglii. 
— A Stany Zjednoczone? 


— Ze strony Stanów Zjednoczo- 
nych należy liczyć przede wszyst- 
kim na dostawę sprzętu wojenne- 
go. Wojenny sprzęt amerykański 
jest zresztą doskonały,. o czym 
przekonałem się niedawno, zwie- 
dzając Hiszpanię. Lwia część sprzę 
tu pochodziła 7 _ USA, Niebezpie- 
czeństwo  r.cv'"eale, « połączone 
z je EANA japońskim, 
zagraża-w dużej mierze żywatnym 
interesom amerykańskim. 

— Czy, zdaniem pana generała, 
siła bojowa armii niemieckiej jest 
dzisiaj większa, aniżeli w r. 1914? 


—Przyznam otwarcie, że nie mo” 
gę odpowiedzieć na to pytanie, W 
obecnej wojnie duży ciężar w pro 
wadzeniu wałki spadłbyna broń 
automatyczną, wojska zmotoryzo- 
wane, samochody pancerne, czoł- 
gi, lotnictwo. Jeden fakt mogę jed 
nak stwierdzić bez wahania: 
w dziedzinie czotgów Francja jest 
bezkonkurencyjna i niezwyciężo- 
na, Mamy w tej materii daleko 
więxsze doświadczenie, aniżeli 
Niemcy, poza tym, jak znowu prze 
konałem się na froncie gen. Fran- 
co, niemieckie tanki są tragicznie 
tandetne. Po bitwy wyglądają, jak 
sita. 

— Jaką, według pana generała, 
rolę może odegrać Polska w razie 
wojny? 

— Polska niewątpliwie odegra 
rolę doniosłą, gdyż militarnie jest 
potężna. 

— A Sowiety? 

Generat Dufieux szeroko rozło- 
żył ręce: 

— Rosja jest odwiecznym zna- 
kiem zapytania. Wolę odrazu po- 
wiedzieć, że nie wiem, co Sowie- 
ty reprezentują dzisiaj pod wzglę- 
dem militarnym, 


m  Ślr. 6 


problemów obronnych Angli 


Partia Pracy o produkcji paliw płynnych z wegla: 


Niedawno wyg!oszony został w chnicznego, jak też z gospodarcze | ton rocznie kosztem 


lokalu Stowarzyszenia Techników 
Polskich na zebrania Koła War- 
szawskiego Stowarzyszenią Pol- 
skich Inżynierów Górniczych i Hut 


go i socjalnego punktów widzenia. | 

Spożycie benzyny w Anglii w 
roku 1938 wyniosło ponad 5 milj. 
ton. W tej ilości benzyny i paliwa 


niczych referat przez inż. W, Bó-| zastępcze (benzol) krajowego po- 


bra na temat „Zagadnienie upiya- 
nienia węgla w Anglii w oświetle- 
niu Partii Pracy”. 

Referat ten był streszczeniem 
obszernego studium ogłoszonego 
w 1938 r. przez Partię Pracy na 
podstawie szczegółowych badań 
zagadnienia produkcji benzyny z 


węgla, wykonanych zarówno z te- 


W czyim interesie? 


Miejskiej wpłynęły na zmianę 
stosunków w Gdyni. Wszystko, co 
wczoraj było jeszcze dobre, dzi- 
siaj okazuje się złe i nieodpowie* 
dnie. bę? 

Klasowy ruch zawodowy nie o= 
bawia się prześladowań. Nikt je- 
szcze dotychczas nie potrafił roz- 
bić klasowych organizacyj zawo» 
dowych, posługując się protekcją 
specjalną, groźbami i represjami. 
Na takim „koniku“ — jechały 
przez dłuższy: czas organizacje 
ZZZ., które trzeba było później z 
największym wysiłkiem x: kolei 
rozbijać i niszczyć, 

Czy pomoże np. państwu w je» 
g. dobrze pojętym interesie po» 
stępowanie urzędników, które 
przytoczymy za chwilę? 

Robotników portowych na tere- 
n'è Gdyni przyjmuje Komisja | 
Kwalifikacyjna, w której najważ- 
niejszą rolę gra p. Doliński, daw- 
ny sekretarz ZZP., który po po- 
-staniu ZPZZ. przewędrował do 
te* ostatniej organizacji. Przy te- 
go rodzaju „oku politycznym w 
postaci p. Dolińskiego, do roboty 
- porcie nie może się dzisiaj do- 
stać robotnik, zorganizowany w 
Związku Zawodowym Transpor- 
łowców. Przywilej bowiem przyj. 
mowania do pracy usiłuje zmono» 
polizować w swych rękach ZPZZ. 

Jeśli chodzi o całe pośredni- 
ctwo pracy na terenie Gdyni, to 
gra tam rolę niejaki p. inż. Ślą- 
czek, znowu coś w rodzaju „komie. 
sarza politycznego”, Żaden czło- 
ne': związku klasowego nie może 
się, przy bacznej opiece p. Ślącz- 
ka, przedostąć do pracy.. 

Oto przykład działalności p. 
Ślączka: e 

Ostatnio przyjmuje się robotni- 
ków do pracy w Łuszczarni Ryżu. 
Dzięki opiece p. Ślączki, klasówe: 
mu Związkowi mie udało się prze- 
prowadzić swoich robotników do 
Łuszczarni, Zanim zaczęto przy- 
jęcia w drodze nacisku i presji, 
steroryzowano kilku naszych 
członków í w ten sposób zyskano 
dla sprawy  ZPZZ. kiłku zwólen- 
ników... ze strechu. 

Gdynia jest terenem, który jest 
specjalnie drogi całej Polsce. Dziś 
bardziej, niż kiedykolwiek dbać 
trzeba o to, by na terenie Gdyni 
był spokój i porządek, by nie by- 
ło sporów, kłótni i niezadowole- 
nia. Niezadówolenie bowiem zro- 
dzić może, klimat dla najrozmait- 
szych, niebezpiecznych dla Pań- 
stwa nastrojów. 


Wyniki wyborów do niano | 


Fanatyczni zwolennicy „konso- 
lidacji*, - propagowanej przez 
OZN. w rodzaju p. Ślączki i p. 
Dolińskiego, nie chcą widzieć e- 
gu rodzaju „drobiazgów*. 

Nie chcą widzieć m. in. i tego, 
że do organizacji, tworzonych 
przy takim „poparciu*, mogą 
przedostawać się najrozmaitsze o- 
soby, nie bardzo godne zaufania. 

W naszych organizacjach zawo» 


dowych stoją ludzie, kórzy repre- 
zentują czynnik o wysokim napię- 
ciu ideowym; jednoczą ludzi, pro- 
wadzących walkę, i mają poczu- 
cie pełnej odpowiedzialnóści za 
to, co robią. 

Natomiast pewni jesteśmy, że 
żadnej gwarancji za swoich ludzi 
n‘: może dać organizacja, która 


WZW TZT AIAEEDEJ 
Ludność Turcji 


' Ogłoszono w tych dniach dane sta 
tystyczne wykazują, że obecnie 
liczba ludności Turcji wynosi 
17.829.214 osób, czyli o 1.671.196 
mieszkańców więcej w porównaniu 
z 1935 r. | o 4.280.944 osób więcej 
wobec 1913 r, Tdczba kobiet, według 
ostatniej statystyki, wynosi 9 121.539 
a liczba mężczyzn — 8.707.675. 


takimi metodami zyskuje sobie 
zwolenników. Do takiej organiza- 
cj. przychodzą bardzo często je» 
dnostki nic nie warte, która przy 
pierwszym lepszym wietrzyku 
i przy pierwszej lepszej zposob- 
ności zmieniają ewoje stanowi- 
sko, nie licząc się z żadnymi zà- 
sadami i żadną moralnością. 

Wiadomości, które otrzyma- 
liśmy z Gdyni, niepokoją nae 

Prawo wolności koalicji i związ 
ków musi dawać każdemu zorga- 
nizowanemu robotnikowi prawo 
do życia. 

Donóki obowiązują te prawa, 
nie do zniesienia jest tego rodza: 
jm sytuacja, by na terenie Gdyni 
można było zarządzić monopol 
przyjmowania do pracy tylko dla 
zwiazków, zbliżonych ideowo do 
QZONŃ'u. 

A. ZDANOWSKI. 


ie riba ta 


E. W.I.G. 


„RÓŻA CEJLOŃSKA* 


UMILA ŚWIĘTA 


Komunikat 
Księoarni Robotniczej 


Warszawa, Czerwonego Krzyża 20, 


Adler A. — Wiedza i życie, str. 284 


Bloch J. — Ko.leks pracy z komentarzami, wyd. IV 

Układy zbiorówe pracy, zatargi zbiorowe w przemyśle 
i handlu, Ustawa z dn. 14.IV. 19837 r. 

Czuchnowski M. — Pieniądz, powieść, str. 267 


bı: S. — Dwadzieścia lat literatury 


Gross E, — 


Rodowód społeczny literatury polskiej, cz. I, str, 142 
Proletariat i kultura, str, 247 

Grossman L. — Śmierć poety. Powieść o Puszkinie, str. 540 
Korman Z. — Materiały do bibliografii 1 druków socjalistycznych 


polskiej, str. 172, cz. TL 


Krahelska H, — Ze wspomnień inspektora pracy I—II, str. 688 


Martynowski. — Pod słupami szubienicy 
Moraczewska A. — Wczasy robotnicze 


Mysłakowaki 1 Gross. — Pamiętniki 


Pamiętniki emigrantów. Ameryka Południowa, str. t90 


Francja, str. 706 
Prokosch F. — 


Szczepański, — Zasady obradowania 


Od Tybet1 do Japonii str. 234 
Putek J. — Mroki średniowiecza, wyd. II ilustrowane, str, 277 


cena miż, 


robotników 


Wczoraj i dzisiaj, Zbiór publikacji (Czuchnowski  Świeżawska 


Burda Seidel) str. 77 


ZAanowski A, — Warunki mieszkaniowe robotników, str, 114 


Książki wysyłamy po uprzednim 


4— 
otrzymaniu należności płus 30 gr. 


nai koszty przesyłki (Konto P, K. O. 1228) lub za zaliczeniem pocztowym 


koszt przesyłki 1 zł. Przy większych 
talogi wysyłamy bezpłatnie, 


zamówieniach odliczamy rabat. Kà- 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


| NAJ EP/ZA ZAPRAWA DO: PODŁÓG | 


i | ewentualność 


chodzenia pokryły tylko ok. 75%, 
Reszta została importowana  głó- 
wnie z Ameryki (ok. 63% ),.z Azji 
środkowej drogą przez Suez (ok. 
23% )-i z basenu morza Śródziem 
nego i Czarnego (około 12%). 
Import ropy mattowej i produk- 
tów. naftowych do Anglii pochła- 
nią corocznie dziesiątki milionów 
funtów. Opinia społeczna Anglii 
domaga się rozwoju produkcji ben 
zyny z węgli angielskich, zapasy 
których w. Anglii są olbrzymie. Tą 
drogą uzyskano by zabezpieczenie 
zaopatrzenia w benzynę kraju w 
razie wojny, a poza tym przy pro- 


*Bdukcji tej znalazłaby zatrudnienie 
B znaczna liczba: bezrobotnych. 


Pierwszy. wlelki zakład dla pro 


S dukcji benzyny, z. węgla o zdolnoś- 


ci „wytwórczej 150.000 ton rocznie 
nowstał w Anglil podczas rządów 
Partll Pracy w Billingham. Zakład 
ten, uruchomiony w r. 1935, pra- 


Uańczawa, = CJE JUŻ pełną wydajnością. Od 


tego „czasu nie powstał w Anglii 
żaden nowy większy zakład. 

Wedlug opinii Partii Pracy, nor 
malne zaopatrzenie Anglil w pali- 
wa. płynne, oparte zasadniczo na 
imporcie, może bvć podczas woj- 
ny zagrożone. . Wohec olbrzymiej 
wagi normalnego dopływu benzy- 
ny dla życia gospodarczego I dla 
nowoczesnego sprzętu wojennego, 
nawet czasowej 
przerwy w dopływie benzyny. do 
Anglii podczas wojny stwarza tak 
poważną grożbę dla kraju, że na- 
leży przystąpić niezwłocznie da 
stworzenia. przemysłu produkcji 
benzyny. z. własnych węgli. Wpra- 
wdzie benzyna z węgla jest cona|- 
mniej trzykrotnie droższą od ben- 
zyny importowanej, ale podczas 
wojny ceny benzyny na rynkach 
światowych wzrosną w takim sto- 
pniu, że różnice kosztów produk- 
cji benzyny syntetycznej I Impor- 
towanej niewatpliwie zostaną zni- 
welowane. 
syntetycznej nie należy Ża/ować 
pieniędzy, gdvż podczas wofny le 
żłące w skarbcach złoto będzie 
miało mniejszą wartość od benzy- 
ny, 

'Partla Pracy wypowiada się za 


stworzeniem kosztem rządu kilku g 


nowych zakładów dla produkcji, 
benzyny z węgla w ilości 330.000 


17.650.006 
funtów szterlingów, Da to bezpo: 
średnie zatrudnienie okolo 12.000 
robotników, całkowite zaś zatru- 
dnienie pośrednie i bezpośrednie 
wyniesie ponad 30.000 robotni- 
ków. Dia zarządu nowymi przed. 
siębiorstwami winien być stworzo= 
ny specjalny urząd, uzależniony 
od ministra górnictwa. Jeśli po- 
zatym powstaną prywatne zakła- 
dy, winny one korzystać z popar- 
cia podatkowego, przewidzianego 
ustawą o poparciu krajowej pro- 
dukcji paliw płynnych. Nowe za: 
kłądy mogą powstać tylko w miej 
scach bezpiecznych, wskazanych 
przez organy rządowe. 

Poza tym Partla. Pracy żąda 
zwiększenia dotacji skarbu dla Mi= 
stytutu Badania Paliw na cele ba- 
dania upłynnienia węgli angief- 
skich. Obecny budżet roczny: tej 
instytucji wynoszący 2.4 milj: zło-. 
tych, winien być podniesiony: do 
sumy 6.5 milionów zł. rocznie. . 

Po referacie odbyła się ożywio- 
na dyskusja, która podkreśliła. wa 
gę zagadnienia zaopatrzenia w pa 
liwa płynne naszego kraju. Zapo 
czątkowany u nas rowój motory= 
zacji, przy jednoczesnym spadku 
produkcji ropy w Polsce, stwarza 
niebezpieczeństwo braku u nas 
benzyny już w roku przyszłym, Na 
sze położenie geopolłtyczne jest 
znacznie trudniejsze od położenia : 
Anglii. Podczas wojny musimy Ii- 
czyć przede wszystkim na własne 
siły, Wobec możliwości znalezie-. 
nla nowych pól naftowych w na* 
szym kraju, należy przede wszyst 
kim rozwinąć u nae wiercenia 20h 
szukiwawcze. 

W tym cetu należy zmienić usta 
wę górniczo = naftową w kiecun= 
ku uniemożliwiającym dotychzzż- 
sową spekulacje terenową, oraz, 
mależć środki na poparcie finansog 
we wierceń problemowych. Niers 
leżnie jednakże od tego jednocze- 
śnie musimy zapoczątkować bit- 
dania nad upłynnieniem a | 
węgli, 


Na produkcję benzyny pi 


proporcjonalny system wyborczy - 


28-go marca Izba francuska gło- 
sowała nad projektem ustawy, 
wprowadzającym system propor- 
cjonalny w wyborach do parlamen- 
tu. 

Najważniejszy artykuł pierwszy 
ustawy, głoszący, że posłowie do 
Izby. Deputowanych będą wybie- 


rani wedle przedstawielelstwa ] pro. 

porcjonalnego, przeszedł 433 glossae 

mi przeciw 131, a słowo dodatkowe 

„integralne" (całkowite) przedsta= 
wicielstwo proporcjonalne, uzyska». 
ło 410 głosów przeciw 152. Arty- 

kuł cały przeszedł 425 głosami prze 
ciw 158. 


Niemieccy perweniusze a sztuka 


Niemiecki rynek dzieł sztuki 
plastycznej wykazuje od pewnego 
czasu znaczne ożywienie. Obrazów 
i rzeźb pojawia się w sprzedaży 
dużo, a są wśród nich dzieła naj- 
większych mistrzów pędzia i dłu- 
ta. 

Niemiecka _ zgłajchszaltowana 
prasa fachowa wcale się nie kry- 
je.z tym, że te dzieła sztuki nale- 
żały-do niedawna do Żydów i po 
"daję — oczywiście w dro- 

dze „najlegalniejszej" — przywró- 
cone zostały niemieckiej wspólno- 
cie narodowej. 

Kto nabywa 'te liczne obrazy, 
rzeżby i- kosztowne porcelany, 
które pojawiają się na rynku 
sztuki do nabycia? 

Nabywają je nowobogaccy „Trze 
ciej : Rzeszy“, nowi panowie, któ- 
rzy nowemu ustrojowi zawdzię* 
czają rangi, stanowiska i pienią- 
dze. Nabywają je wyłącznie pano 
wie w uniformach. 

Niestety, ci „nowi panowie“. w 
ciągu sześciu lat nie nauczyli się 
jeszcze odróżniać pierwszego le- 
pezego kicza od prawdziwego Ty- 
cjana lub chociażby holenderskie- 


go Franza Halsa, wobec czego wła 
ściciele salonów sztuki w Niem: 
czech opowiadają gobie dziś © wie 
le więcej wesołych dykteryjek ne 


mach czterolatki. Organizacja ta 
„miałaby za zadanie wymianę my- 
éll w sprawach sztuki, jak. rówe 
nież porady I oceny przy sprzeda 
ży i zakupie obrazów, rzeźb 4 an 
tyków. 

Zbyteczna dodawać, że nie doty. 
czyłaby ona wysokich dygnitarzy, | 
którzy nie kupują dzieł sztuki, 
lecz otrzymują dary, jak np. naj- 
piękniejszy obraz Łukasza Cra- 
nacha, będący chlubą muzeum .na 
rodowego w Darmsztadzie, powe- 
drował niedawno do prywatnego 
mieszkania p. Goeringa, jako „dar 
wdzięczności narodu niemieckie- 


go": 


Przebieg potężnego zgrom. 'dzenia w Filharmonii 


Niedzielne zgromadzenie w Fil- 


harmonii było barometrem nastro |. 


jów mas pracujących Łodzi. Prze- 
mówienia, zwłaszcza w momeńtach 
gdy poruszały sprawę agresji nie- 
mieckięj, przerywane były raz po 
raz okrzykami przeciwko mitle- 
ryzmowi. Czuło się, że w tej sali 
zebrało się samo sumienie ludu 
pracującego, czujne wobec każde- 
go zamachu, gniewne wobec tych, 
którzy chcą burzyć spokój Rzeczy 
pospolitej, zdobyty krwią mas 
pracujących Polski. Czuło się, jak 
rośnie i wzbiera nienawiść mas 
pracujących przeciwko  drapieżno- 
ści brunatnego barbarzyństwa i 
nabierało się przeświadczenia, iż 
w walce i eałość granie Rzeczypo- 
spolitej klasa robotnicza nie pój- 
dzie na żadne kompromisy i wal- 
czyć będzie do ostatniego tchu i 
do ostatniej kropli krwi. 


Jeśli byli na sali agenci hitle- 
rowscy, a byli z pewnością, zwąt- 
pienie zakradło się zapewne w ich 
dusze, a sprawozdania ich, prze- 
słana do Berlina, donosiły, że z lu- 
dem polskim trudna będzie prze- 
prawa... 


! . PRZEMÓWIENIA 

TOW. SZEWCZYRA ARTURA 

Pierwszy zabiera głos wicepre- 
zydent m. Łodzi, tow. Szewczyk 
Artur, omawiające na wstępie isto- 
tę faszyzmu, który na początku 
ujarzmia klasę pracującą własne- 
go kraju, by po tym skuwać w kaj 
dany niewoli inne wolne narody. 
Przykłady: Abisynia, Czechosło- 
wacja, Hiszpania, Chiny, 


Ruch socjalistyczny w Polsce 
od pierwszej chwili alarmował i 
ostrzegał, że Hitler skieruje swe 
apetyty ku Polsce, by zdobyć bo 
gactwa naszego kraju i rozprawić 
się z polską klasą pracującą. 

Obecnie, gdy polska polityka za 
graniczna zmieniła swój kierunek, 
gdy juź wszyscy zrozumieli grożą= 
ce nam niebezpieczeństwo, masy 
pracujące Polski domagają się do- 
puszczenia do decydowania o spra 
wach państwa, Tylko chłop i ro- 
botnik, tylko szerokie masy pra- 
tujące są gwarantem Niepodle- 
głości Polski, Widzimy w ostat- 
nich tygodniach, w obliczu grożą- 
tego Państwu niebezpieczeństwa, 
że właśnie przedstawiciele klaso- 
wych związków, klasowi delegaci 
fabryczni, których dotychczas róż 
ni wątpliwej wartości patrioci“ 
nazywali „żydo-komiuną”, prowa- 
dzą niezmordowaną i »tiarną ak- 
cję na rzecz dozbrojenia armii i 
potęgi Państwa; 


Z kolei tow. Szewczyk przecho- 
dzi do spraw łódzkiego samorzą- 
du, "omawiając plany socjalistycz- 
nego magistratu na najbliższą 
przyszłość oraz taktykę ende.ji, 
która usiłowała zahamować uchwa 
lenić budżetu, jednak pod na'i- 
skiem grup własnych  zwolenni- 
ków wycofała się z tego stanowi- 
ska, 


Zwycięstwo odniesione w Łod»t 
— stwierdza tow. Szewczyk — by 
ło pierwszym wyłomem we "roncie 
reakcji, za którym przyszedł sze- 
reg zwycięstw wyborczych w in- 
nych miastach. Fala wzbierające- 
go ruchu socjalistycznego ogatvie 
cały kraj, potężniejąc 7 każdym 
dniem. Niedaleki jest już dzień -— 
kończy mówca — gdy rządy w 
kraju obejmą przedstawiciele ro- 
botników i chłopów. 


GRANQ-KINO £73k 
Dziś 
arcyfilm polski według powieści 


M. BAŁUCKIEGO, scenariusz 
T. Dołęga =- Mostowicza, p. te 


BIAŁY MURZYN 


"Symfonia rozpaczy, miłości 
7 i szczęścia, 
Film, który chwyta za serce, 
porywa, rozmarza, upaja., 
ROLE GŁÓWNE: 
Tamarą . Wiszniewska, . Baśką 
"Orwid, M. żwiklińska, J. Pichei- 
ski, A, Żabczyński, Józef Wę- 
- grzyn, St. Grolicki i inni. 
Uwaga: base = partout, bilety 
ulgowe nie ważne. 


PRZEMÓWIENIE TOW. j. POT- 

KAŃSKIEGO 
Drugie z kolei przemówienie wy 
giaszą przewodn. frakcji socjaji- 
stycznej w Radzie Miejskiej, tow. 
Józef Potkański, poświęcone spra- 
wom łódzkiego samorządu oraz 
taktyce łódzkiej endecji i hitlerow- 
ców, 

Mówca przypomina list otwarty 
frakcji endeckiej z żądaniem zwo- 
tania Rady Miejskiej, wysiosowa- 
ny do prezydenta Łodzi, Był to, 
oczywiście, zwykly trick demago- 
giczny. gdyż na posiedzeniach 
Rady Miejskiej endecy nie wspom- 
nieli ani słówkiem 0  doniosiych 
sprawach, które miaiy spowodo- 
wać wysianie owego listu, 


Tow. Potkański omawią burdy 
wywoiywane przez radnych ende- 
ckich i ich niekulturalne zachowa- 
nie się, za które robotnicy zasia- 
dający w Radzie Miejskiej z ramie 
nia PS i KI. Zw, Zaw., muszą się 
wstydzić, poczym przechodzi do 
omowienia niebywaiej hecy anty- 
semicxiej rozpętanej przez ende- 
ków w okresie prze.omowym dla 
Państwa Polskiego , 

— Dziś, gdy czujnie powinniś- 
my spoglądać ku zachodnim gra 
nicom — powiada mówca — en- 
decy usi'ują odwrócić uwagę mas 
od wiaściwych wrogów i skiero- 
waé ją ku Żydom. 


Tow, Potkański bardzo krytycz- 
nie ocenia deklaracje antyhitlerow 
skie, ukryte wstydliwie po kątach 
endeckich pism, gdy miejsce na- 
czelne zajmuje ciągle Żyd, i przy- 
pomina tchórzliwe zachowanie się 
endeków w r. 1929 i w r. 1905, 
gdy dla swoich nędznych  egoi- 
stycznych interesów pomagali u- 
topić walkę o Niepodleg!'ość we 
krwi robotników, 

Mówca kończy zapewnieniem, 
że masy pracujące Polski nie za- 
pominą tych zdrad naszej rodzin- 
mej reakcji i zmiotą ją z powierz- 
chni życia politycznego. 


PRZEMÓWIENIE TOW. MALI- 
NOWSKIEGO LEONA 


Tow. Malinowski Leon przypo- 
mina na wstępie historię rozbio- 
rów Polski i utratę Niepodległo- 
ści. Było to skutkiem rządów ka- 
sty szlacheckiej, uprzywilejowanej 
elity, która w niewolniczym pod- 
daństwie i pod knutem trzymała 
ogromne masy chłopstwa polskie- 
go. Stan ten spowodował nieszczę 
ście Polski, gdyż bronić jej nie mo- 
gła zdegenerowana szlachta, masy 
chłopstwa zaś „wychowywane“ 
przy pomocy knuta, zobojętniały 
dla spraw Państwa. 

Nie popełniajmy historycznych 
błędów. Nie twórzmy w Polsce eli- 
ty oraz obywateli drugiej kate- 


Nic w tym gorii, gdyż właśnie na ludzie opie 


dziwnego. Endecja czuje nie tylko ra się potęga Państwa, Znamien- 


gęboką sympatię do Hitiera, 


z) ny jest przykład Austrii, gdzie 


czym przewódcy jej kiedyś wcale reakcja zdusiła wszelki poryw 
się nie kryli, ale kumają się rów- | mas robotniczych, a gdy zagroziła 


nież z łódzkimi Niemcami 


hitle- jej Niepodległości III Rzesza, nie 


rowcarii „którzy jawnie wykazują było siły, która mogłaby stanąć w 
ską wrogość do Państwa Pol-| obronie kraju. 


skiego, 


E 


PILKA NOZNĄ 


WALKI O MISTRZOSTWO LIGI 
RUCH POKONAŁ ZDECYDOWA- 
NIE WARSZAWIANKĘ 5:0 


W Warszawie na boisku Warsza- 
wianki odbył się w niedzielę pierw- 
szy w stolicy. mecz o mistrzostwo 
iigi pomiędzy mistrzem Polski Ru- 
chem i Warszawianką, Zawody przy 
niosły zdecydowane i w -pelni zasłu. 
żone zwycięstwo drużynie śląskie, 
w stosunku 5:0 (1:0). Ruch przewyż 
szał Warszawiankę zarówno kondy- 
cją fizyczną jak i zgraniem, szyb- 
kością i dyspozycją strzałową. Naj- 
lepszą swą linię mieli ślązacy w piąt 
ce oiensywnej, gdzie bezkonkuren- 
cyjnemu Wilimowskiemu -doskonale 
sekundowali Peterek, Wodarz i Słota 
W drużynie warszawskiej najlepiej 
wypadł bramkarz Kondracki, obioń. 
ca Joksz oraz linia pomocy. Cała je- 
denastka warszawska wykazała jed. 
nal wielkie braki kondycyjne, a"w 
drugiej połowie meczu aktywność 
jej zaznaczyła się zaledwie kilku wy 
padami. 
POLONIA PRZEGRYWA Z KRA- 

KOWSKĄ WISŁĄ 1:2 

W Krakowie w meczu ligowym 
Wisła pokónała warszawską Polo- 
nię 2:1 (2:0), 4 

KLĘSKA GARBARNI 
WE LWOWIE 

W niedzielę odbyły się we Lwowie 
pierwsze w tegorocznym sezonie: za- 
wody ligowe między Garbarnią a Po 
gonią. Mecz ten ze względu na ostat 
ni sukces Garbarni uzyskany w spot 
kaniu z Ruchem wywołał znaczne 
zainteresowania, gromadząć około 
4,000 widzów. Niespodziewane i zde 
cydowane zwycięstwo odniosła Po- 
goń w stosunku 5:1 (2:0). 


CRACOVIA POKONAŁA A. K, 8. 
W CHORZOWIE 
Pierwszy mecz ligowy rozegrany 
na Śląsku pomięazy Cracovią i AKS 
zakończył się szczęśliwym zwycię- 
stwem Cracovii w stosunku 2:1 
(2:0). Wynik ten do pewnego stop- 
nia krzywdzi gospodarzy. Wpraw- 
dzie Cracovia była drużyną technicz 
nie i taktycznie lepszą, jednakże go- 
spodarze mieli po przerwie, a zwła.- 
szcza pod koniec zawodów znaczną 
przewagę, nie umieli jednak tej prze 
wagi wyzyskać cyfrowo,. 
WARTA GROMI UNION 
TOURING 7:0 


W Poznaniu, w meczu o mistrzo* 


tk 


Państwa do mniejszości: Żydów, 
Ukraińców, Białorusinów. Należy 
dać im pełne równouprawnienie i 
swobody obywatelskie, gdyż w ten 
srosób zwiążemy ich z Państwem 
i w razie potrzeby staną do obro- 
ny jego granic razem z  żołnie- 
rzem Polakiem. Kto twierdzi ina- 
czej, kto sieje nienawiść między 
odłamami narodowościowymi spo- 
łeczeństwa, ten prowadzi robotę 
dla Polski szkodliwą. 


Przechodząc do spraw samorzą- 
dowych tow. Malinowski wyjaśnia 
sprawę przyjęcia budżetu, opraco- 
wanego przez poprzedni Zarząd 
Miejski i rozprawia się z orzczer- 
stwami prasy endeckiej. 

— Wy, panowie radni endeccy 
— kończy mówca — macie prawo 
występowania w imieniu  kamie- 
niczników, fabrykantów i kupców, 
zaś obronę robotników pozostawcie 
nam, gdyż nas masy robotnicze 
obdarzyły zaufaniem! 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. WACHOWICZA 


Jako ostatni zabiera głos sekr. 
OKR. PPS. red. Wachowicz Hen- 
„ryk, który w dłuższym przemówie 
niu kreśli sytuację Polski na tle 
obecnej Europy. 


Mówca rozpoczyna od omawia- 
nia taktyki stosowanej przez Hi- 
tlera w stosunku do Sudetów, Cze 
chosłowacji, Kłajpedy, polegającej 
w pierwszym rzędzie na rozbija- 
niu państw od wewnątrz i organi- 
zacji skupisk niemieckich. Już 
prasa niemiecka zaczyna trąbić o 
„prześladowaniach* Niemców w 
Polsce. Jest to objaw bardzo nie- 
pokojący. 


Mówca omawia dalej stosunek| Dalej mówca cytuje solenne 


PIATKOÓW 


` 


stwo Ligi, Warta rozgromiła Union 
Touring w Łodzi w stosunku 7: 
(3:0). 

Do przerwy gra prawie równorzę. 
dna, z lekką przewagą Warty, Po 
zmianie stron górowali zdecydowa- 
nie gospodarze, chociaż goście bro- 
nili się zaciekle, 


TABELA ZAWODÓW O MISTRZO- 
STWO LIGI 


Po niedzielnych zawodach o mi. 
strzostwo ligi prowadzenie tabeli ob 
jęła narazie poznańska Warta. Usta- 
lenie kolejności wszystkich drużyn 
jest narazie niemożliwe, gdyż nie- 
które zespoły mają równą liczbę 
punktów i jednakowy stosunek bra- 
mek, To też podana. przez nas tabe- 
la ma jedynie charakter orientacyj- 
ny. 

Á st. br. 
7:0 


w 
> 
as 
H 


BODOBOSRE 


WARSZAWIAN. 
UNION TOUR. 


NIEDZIELNE MECZE PIŁKAR- 
SKIE W WARSZAWIE 

W niedzielę rozegrano w Warsza- 
wie liczne spotkania piłkarskie o mi 
strząstwo Ligi Okręgowej, oraz niż- 
szych klas. W zawodach o mistrzo- 
stwo Ligi Okręgowej padły następu. 
jące wyniki: 

W- Starachowicach miejscowy $. 
K. S. pokonał stołeczny CWS 3:0 
(2:0), na boisku Skry Orkan wy- 
grał ze Zniczem 2:1 (1:0), na boi- 
sku Fortu Bema, Granat (Skarży- 
sko) pokonat Fort Bema 2:0 (1:0), 
na Boisku Orła PWATT grał na re- 
mis z PZL 2:2 (0:1), wreszcie Okę- 
cie pokonało na własnym boisku 2:1 
(1:0). 


Donnay 


DSOSONNUKBK 
SERCE- Iai 


Po dotychczasowych rozgrywkach 


w tabeli mistrzostw prowadzi SKS 
(Starachowice) przed Granaąatem 


(Skarżysko), Orkanem, PWAT, :Na 


ostatnim miejscu w tabeli znalazło 
się Okęcie. 

Ponadto rozegrano w Warszawie 
szereg spotkań piłkarskich, z któ- 
rych notujemy następujące: 


-b — Kadra 2:1 (2:0),| Niemcami w kategorii juniorów Ja- | domu, 
seek dzą M 0 nas (Śląsk) pokonał Jabłonowskiego | 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 


DEPP IMO ATA | wieczornego. Komunikat meteorolo- 


Gwiazda — ŻASS 2:0 (0:0) Świt — 


Makabl 1:0 (1:0). 


i 


z 
Odbito w drukami „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


KI 


LODZ 


10|BQKS 


NOWI MISTRZOWIE W BOKSIE 

W niedzielę wieczorem zakończo- 
ne zostały w Katowicach finałowe 
rozgrywki © mistrzostwo Polski bez 
większych niespodzianek i tytuły mi 
strzów zdobyli kolejno: Jasiński, 
Sobkowiak, Czortek, Kowalski, Le. 


pkd Sz » Szymura i Pi. 
at. 
Poziom ch walk  finało- 


wych był dość wysoki, Najdrama- 
tyczniejszy przebieg miało spotka. 
nie w wadze półśredniej pomiędzy 
Lelewskim 1 Grądkowskim, Pomo- 
rzanin był w drugiej rundzie bliski 
nokautu, ale rundę przetrzymał do 
końca i sam z kolei w trzeciej run- 
dzie znokautował przeciwnika. 

Szczególowe wyniki zawodów 
przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Jasiński (Sląsk) 
pokonał na punkty Lendzina (Wil- 
A. Jasiński wygrał stosunkowo 
atwo, 


W wadze koguciej Sobkowiak 
(Warszawa) zwyciężył na punkty 
Marcinkowskiego (Łódź), 

W wadze piórkowej Czortek (War 
szawa) zwyciężył na punkty Skałec. 
kiego (Poznań), 

W-wadze lekkiej Kowalski (War. 
szawa) zwyciężył na punkty Chrost 
ka (Lwów). Walka naogół chaotycz- 
na, przy czym Chrostek walczył nie 
zbyt czysto, za co otrzymuje nawet 
ostrzeżenie, 

W wadze półśredniej Lelewskit (Po 
raorze) zwycięża przez k, o. w trze- 
ciej rundzie Grądkowskiego (War- 
Szawa), 

W wadze średniej Szułczyński (Po 
znań) zwyciężył na punkty Patero. 
ka (lask). 

W wadze póciężkiej Szymura (Po 
źnań) zwyciężył na punkty Pietrza- 
ka (Łódź), 

W wadze ciężkiej Piłat (Śląsk) po 
konał na punkty Klimeckiego (Po- 
| znań), 

Nadprogramowo [Xolazyński sto- 
; czył walkę z Ackermanem z Sosnów 
|ca, zwyciężając go przez technicz- 
ny k, o, w trzeciej rundzie, 

W walce eliminacyjnej o miejsce 

w reprezzntacji Polski na mecz z 


(Pomorze), Włąściwie lepiej zapre- 
zentował się Jabłonowski, 


przysięgi Hitlera, że już „żadnych 
roszczeń terytorialnych nie ma* i 
konfrontuje je z rzeczywistością. 

Tym potwornym apetytom mu- 
simy się przeciwstawić! Obecnie, 
gdyby Hitler, realizując swoje za- 


'stątnich wydarzeń | podróży min. 
, Becka do Anglii, wyrażając nae 
dzieję, że wreszcie polityka nasza 


| sojuszów z demokratycznymi pań“ 


stwamj skrystalizuje się, i stwier. 


| dza, że w systemie sojuszów nie 


miary, skierował drapieżną dłoń można pominąć Rosji Sowieckiej, 
ku Polsce, cały naród polski po- | która w stosunku do Polski nie 


wstanie do walki o swą wolność i 
Niepodległość. 

W sobotę zg!osi!a się do p. Pre- 
zydenta delegacja PPS, deklarując 
pełną gotowość niesienia przez 
masy robotnicze _ największych 
ofiar. Przedstawiciele mas robot. 
n:czych domagają się w tym cięż- 
kim dla Polski okresie dopuszcze- 
nia do kierownictwa Państwem, 
natychmiastowej zmiany ordynacji 
wyborczej i rozpisania wyborów 
do Sejmu j Senatu. Pod tymi trze- 
ma hasłami PPS, klasowe Zw. 
Zaw, i Stronnictwo Ludowe urzą- 
dzają w całym kraju szereg wiel- 
kich zgromadzeń i manifestacyj. 

Dalej mówca domaga się imie- 
niem najszerszych mas proletariatu 
ułaskawienia b. więżniów brzes- 
kich, 

— Jeśli chodzi o Witosa — o. 
świadczył tow, Wachowicz—dzie- 


liły nas nieraz wielkie różnice, ale 


nie ulega wątpliwości, że jest on 
obecnie przewódcą mas ch:opskich 
i dlatego domagamy się jego po- 
wrotu oraz innych działaczy. 


ma żadnych* roszczeń terytorial- 
nych i której sprzeczność interea 
sów z III Rzeszą Polska winna wy 
korzystać. Wprawdzie wobec wy» 
padków w Rosji, nie można jed* 
nak zaprzeczyć, że Rosja stanowi 
wielką potęgę militarną, 

W tej chwili przełomowej, gdy 
masy zdobywają się na wielkie 0- 
fiary materialne i deklarują goto- 
wość do ofiar z życia w obronie 
Rzeczypospolitej, społeczeństwo 
musi mieć wplyw na rządy w Pań. 
stwie i politykę. Postulaty, wysu* 
nięte przez przywódców Polskiej 
Partii Socjalistycznej, klasowych 
Związków Zawodowych į Stron- 
nictwa Ludowego winny być na- 
tychmiast zrealizowane w imię 
przysziości Państwa Polskiego! 

Przemówienia mówców były 
przyjmowane z entuzjazmem przez 
zebranych. Po przemówieniach 
przyjęto rezolucje, których tekst 
podaliśmy w numerze wczoraj. 
szym. 

Odśpiewaniem pieśni robotnie 
czych, imponujące zebranie robot: 


Następnie mówca wraca do 0-|nicze zostało zakończone, 


Akademia 25-lecia Z.Z.K. 


W dniu 25 marca b, r. obchodzi 
ło Koło Z. Z, K, jędrzejów XX-le- 
cie istnienia i działalności, Uro- 
czystość odbyła się w sali straży 
ogniowej. Nad sceną rozpięty był 
wielki transparent ze znakiem ko- 
lejarskim, inicjałami ZZK 4 cyfra. 
mi 1918 — 1938, 


Uroczystość rozpoczęto odegra- 
niem przez miejscową orkiestrę Z, 
Z. K. pod batutą kol. Walentka 
Hymnu Państwowego i „Czerwo- 
nego Sztandaru", 

W zagajeniu przywitał prezes 
Kola tow. Wolny przybyłych na 
uroczystość przewodniczącego Po 
wiatowego Komitetu PPS, tow. 
świtalskiego, ob. Wielińskiego — 
który reprezentował Miejscowe 
Koło Zw. Naucz. Polskiego i tow. 
Laskowskiego, przybyłego z ramie 
nia Zarządu Okr, ZZK Radom, o- 
raz wszystkich obecnych. Następ- 
nie oddano chwilą milczenia hołd 
zmarłym. 


życzenia pomyślnego rozwoju 
placówki ZZK składali: ob. Wie- 
liński, tow. Świtalski j kol. Las- 
kowski, po czym przewodniczący 
udzielił giosu kol. Mastkowi, któ- 
ry, z ramienia Zarządu Głównego 


Radio łódzkie 


WTOREK, dnia 4 kwietnia, 


5.35 Muzyka poranna — płyty. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka — płyty. 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
— płyty. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.25 Nastrojowe piosenki -— płyty. 
115 Sygnał czasu z Wars4awy, Hej 
nał z Krakowa. 12.03 Audycja połud- 
niowa. 13.00 Przerwa. 14.00 Koncert 
życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej. 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe 
i odczytanie programu. 15.00 Mój ku- 
charz. 15.15- Literatura dla wszyst- 
kich. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiado- 
mości gospodarcze, 16.20 Przegląd 
aktualności finansowo - gospodar- 
czych. 16.45 Życie wielkich portów: 
Suez. 16.55 Recital organiowy, 17.25 
Na polskim traulerze za kręgiem po 
larnym — reportaż, 17.35 Z pieśnią 
po kraju. 18.00 O muzyce I muzy- 
kach: „Jax powstał impresjonizm mu 
zyczny'”, 18.25 Wiadomości sportowe 
lokalne. 18.30 Audycja dla robotni- 
ków. 19.00 Koncert muzyki lekkiej. 
20.35 Audycje informacyjne: Dzien- 
nik wieczorny (20,40). Wiadomości 
meteorologiczne, Wiadomości snor- 
towe, Nasz program na jutro. 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 Rozmowę 
wielkopostną przeprowadzi ks. Jan 
Zieja z Polesia. 22.15 W muzykalnym 
22.55 Wiadomości bieżące. 


giczny, 


ZZK. wygłosił 
DAR 

Mówca podkreślił, że kolejarze 
ZZK-owcy — tak samo, jak dali ' 
dowody swego patriotyzmu pod* 
czas inwazji bolszewickiej — i 
dzisiaj w každej chwili potrafią, 
stanąć do obrony Niepodległości. 

Przemówienie tow. Mastka prze 
rywane było często oklaskami, Za 
kończył je w silnych słowach pod 
kreśleniem, że ZZK-owcy wraz £ 
całą uświadomioną klasą robotni. 
czą walczyć będą o rząd chłopska 
robotniczy, za którym stać będzie 
cały Naród, jako gwarant Niepo* 
dleglości Państwa Polskiego. 

Przemówienie tow. Mastka wye 
wario duże wrażenie na zebra- 
nych, którzy zapeinili salę i gale- 
riẹ, 

Następnie orkiestra ZZK pod ba 
tuią kapelmistrza kol. Walentka 
wykona'a cały szereg utworów, 
które zebrani nagradzali rzęsisty* 
mi oklaskami, 

Kol. Krzysztofik z przejęcierh 


oddeklamował utwór Szymańskie 
go: „20 lat", 


referat: „XX lał 


Odegrano następnie skecz Szy= 
mańskiego „Wielki dygnitarz* — 
przez zespół miejscowych kole- 
gów, którym za przygotowanie się 
do tegoż należy się podzięka. 
Skęcz ten wyreżyserowany przez 
ob. Tykwińskiego spotkał się z 
dużym aplatzem. 


Uroczystość zakończono odegra 
niem „Marsza ZZK” i „Rzeczpose 
polita“, Mk. 
WE OEA DRE [7 ze TEakd"zznoŚ 


Nocne dyżury 
apiek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

H. Duszkiewiczowa — Zgierska 87, 
J. Hartman — Brzezińska 24, W. 
Rowińska 127, F, Wójcicki — Na- 
piórkowskiego 27. K, Kempfi — Kar 
rolewska 48. 


Teatry 


WESOŁY PORANEK DLA DZIECI 
W TEATRZE POLSKIM. 

W poniedziałek, 10 b. m. e godz. 
12 w poł. odbędzie się w Teatrze Pol- 
skim (Cegielniana 2/) wesoły pora- 
nex dla dzizei, Program wypłni przed 
stawienia Teatru „KOT W EU- 
TACI“, który wystawi — tylko je- 
den raz — przed wyjazdem na tour= 
ne wspanialą, wesołą bajkę p. tt 
„Dziwny dokżór* (według znanej po- 
wieści „Dr. Dolittie $ jego zwierzę- 
ta“). Kukiy i dekoracje art. mal. K; 
Mackiewicza. 


um ŁOdZIaNnin 


Przemówienie Prezyd. tow. J.Kwapińskiego 


wygłoszone na zebraniu obywatelskim 
w dniu 3 kwietnia 1939 roku 


Ostatnie wydarzenia między- 
narodowe odbiły się głośnym i 
głębokim echem we wszystkich 
sercach i umysłach naszego kra- 
ju. Wydarzenia te postawiły 
przed całym społeczeństwem 
pytanie: co dalej mamy czynić, 
by wolność Ojczyzny, okupioną 
serdeczną krwią, utrzymać? O- 
czywista, świat uznaje tylko te 
kraje, które umieją wydobyć z 
własnego społeczeństwa poczu- 
cie godności i siły oraz goto- 
wość do należytego odporu wo- 
bec każdego, który by ośmielił 
się targnąć na całość ich ziem, 

Zebraliśmy się w chwili prze- 
łomowej dla życia Europy i 
brzemiennej w skutki dla sto- 
sunków międzynarodowych. Jeś- 
li chodzi o społeczeństwo pol- 
skie, to oio—bez różnicy prze- 
konań i narodowości — stanęło 
do apelu w sprawie pożyczki 
na obronę przeciwlotniczą, Apel 
ten ma głębsze i trwalsze po- 
dłoże i nie ograniczy się tylko 
do udzielenia pożyczki, potrze- 
bnej na dozbrojenie naszych sił 
lotniczych i na broń przeciw- 
lotniczą. Śmiem twierdzić, że 
społeczeństwo polskie przygo- 
towane jest do walki bezwzglę 
dnej o każdą piędź naszej zie- 
mi, że zapał do tej walki jest 
tak wielki, iż dyplomaci zdają 
sobie sprawę, że Polska nie 
może być łupem najeźdźców, że 
zbyt drogo okupiliśmy naszą 
wolność i niepodległość, abyśmy 
mogli w lekkomyślny sposób 
oddać ją. 

Długoletnia niewola nauczyła 
nas cenić naszą wolność i nieza- 
leżność. Musimy przede wszyst- 
kim pamiętać o jednym, że siły 
wewnętrzne społeczeństwa pol- 
skiego i gotowość do walki jest 
głównym argumentem pokojo- 
wym w polityce międzynarodo* 
wej, Nie wybaczono by nam 
nigdy, gdybyśmy w chwili o- 

ecnej okazali jakąkolwiek sła- 
bość wobec roszczeń terytorial- 
nych z jakiejkolwiek strony, 

Musimy pamiętać, że setki 
pomordowanych w walce o wol- 
ność Ojczyzny nakłada na nas 
obowiązek wobec poległych, by 
całość naszych ziem utrzymać 
i przekazać następnym pokole- 
niom. 

Szlaki syberyjskie, kazamaty 
carskie towarzyszyły nam przez 
dziesiątki lat w walce o naszą 
niezależność polityczną, Niechże 
w chwili obecnej w obliczu 
przeobrażeń świata stanie przed 
sumieniem naszym w całej gro- 
zie niebezpieczeństwo i niech 
ze wszystkich naszych piersi 
wyjdzie jeden okrzyk, okrzyk, 
który będzie słyszany, jak Pol- 
ska długa i szeroka, że nie ma- 
my nic do oddania z naszej 
ziemi, że w oparciu o siły mi- 
litarne Państwa uczynimy wszyst: | 
ko, żeby stać się godnymi tych, 
którzy w czasach niewoli legli 
za sprawę wolności i niepodle- 
głości, 

W tej chwili przełomowej 
armia polska staje się, jak gdy- 
by serdecznym łańcuchem, wią- 
żącym w jedną nierozerwalną 
całość wszystkie dusze, miłują- 
ce wolność Ojczyzny i pragną- 
ce dać odpór wrogowi. 

Dobrze się stało, że w tym 
historycznym momencie dla ży- 
cia naszego narodu" nastąpiło 
pojednanie wszystkich partii 
politycznych i że towarzyszy 
temu pojednaniu dziarska po- 


«uo TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 || 


Początek w dnie powszednie o godz. 
4-ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. P: 
W niedzielę i święta o godz.12 wpoł 


CORSO|, 


Początek © godzinie 4-ej w soboty 
i niedziele o godzinie 12-ej 


Ceny od b0gr.—Sala wentylowana. 


stawa bitnej naszej armii i je- 
dność narodu. 

Zbyt poważne chwile prze- 
żywamy, abyśmy mogli usunąć 
jakąkolwiek grupę społeczną i 
polityczną od udziału nie tylko 
w  maniłestacji jedności, ale i 
w zbożnej pracy dla wzmocnie- 
nia potęgi i siły militarnej na- 
szej armii, która jest i będzie 
gwarantką naszej niepodległości. 

Oczywiście, że każdy obywa: 
tel poczytywać będzie za swój 
obowiązek złożyć daninę nie 


musi mieć jedność  społeczeń: 
stwa, bo to jest gwarancja jej 
triumfu, 

Wierzę głęboko, że poczucie 
odpowiedzialności za losy żak 
czypospoliłej w równej mierz 


tylko materialną, ale i daninę 
krwi, jeśli zajdzie tego potrze- 
ba, w przekonaniu, że tylko w 
ten sposób możemy oprzeć się 
wrogom, zdubyć szacunek przy” 
jaciół. 

Wierzę głęboko, że rozpoczę- 
ta praca armii polskiej nad ze- 
spoleniem wszystkich wysiłków 
całego narodu da pozytywne 
rezultaty i że zatriumfuje praw- 
da, która głoszona jest od sze- 
regu lat przez ludzi dobrej 
woli, że w razie potrzeby armia 


bec tego pójdziemy zwartą ławą, 
by pomóc naszej armii w jej 
usiłowaniach, celem należytego 
wyposażenia w sprzęt, potrzeb- 
ny dla niej. 
Rzeczpospolita Polska 
Armia niech żyją! 


i jej 


Rezolucja uchwalona na zgromadzeniu 
obywatelskim w sali Rady Miejskiej w Łodzi 
dnia 3 kwietnia 1939 roku 


Zgromadzeni w dniu 3 kwiet- 
nia 1939 roku przedstawiciele 
społeczeństwa łódzkiego stwier- 
dzają solidarnie i uroczyście, iż 
wszyscy mieszkańcy Łodzi — 
bez względu na różnice ich 
dzielące — stają na apel Ogól- 
nopolskiego Komitetu Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej, 


W tym doniosłym dla Pań- 
stwa Polskiego momencie miesz- 
kańcy Łodzi uważają za słuszne 
i konieczne zademonstrować 
swą zgodność i jednomyślność 

i 


rantuje pokój i możność swo- 
bodnego rozwoju Państwa, za- 
bezpiecza życie obywateli i ich 
dzieci przed ogniem bomb wro- 
ga i jadem gazów. 

W najgłębszym poczuciu mi- 
łości Ojczyzny zwracamy się do 


w dziele obrony Państwa i 
wzmocnienia jego armii Gdy 
o te sprawy chodzi, nie ma 
kresu dla poświęcenia Ojczy- 
źnie swego mienia, a gdy trze- 
ba będzie — i życia. 

Jeśli armii polskiej, otoczonej 
szacunkiem i miłością wszyst- 
kich obywateli, potrzeba skrzy- 
deł i dział dla obrony polskich 
miast i wsi przed atakiem wro- 
ga — musimy jej dać i te ar- 
maty, i te samoloty. Każdy 
grosz, złożony na ten cel, zwięk- 
sza nasze bezpieczeństwo, gwa- 


brojenia Polski w powietrzu, 


Przeciwlotniczej! 
Łódż, dn. 3 kwietnia 1939 r, 


Bezpodstawne zarządzenie 


inspektora Pracy p. Skusiewicza 
wywołało strajk w zakładach I. K. Poznańskiego 


* Ciężka była sytuacja robotni- 
ków w zakładach I. K. Poznań- 
skiego. Pozbawieni od lat pra- 
wdziwego  przedstawicielstwa, 
narażeni byli na szykany i bez- 
karną samowolę administracji, 
Po długotrwałych wysiłkach i 
staraniach udało się wreszcie, 
dzięki wytężonej akcji klaso- 
wego związku osiągnąć to, że 
Inspekcja Pracy rozpisała na 
dzień 3 kwietnia r. b. wybory 
delegatów. 

Tu jednak zaczynają działać 
różne siły w celu uniemożliwie- 
nia przeprowadzenia wyborów, 

W piątek dnia 31 marca br, 
administracja wywiesiła zawia: 
domienie, że prawo głosu mają 
robotnicy od 21 roku życia. 
Zw. Klas, natychmiast zaprote- 
stował w Inspekcji Pracy prze- 
ciwko niesłychanemu wybryko- 
wi administracji zakładów, gdyż 
prawo wywieszania tego rodza- 
ju zawiadomień ma jedynie In- 
spekcja Pracy, 


Wybory miały się odbyć o 
godz. 10-ej rano, przyczym ro- 
botnicy mieli głosować oddzia- 
łami, O godz. 9-ej odbyła się 
na terenie fabryki konferencja 
przedstawicieli związków zaw, 
z Inspektorem Pracy XIII Ob- 
wodu p. Skusiewiczem. 

Na konferencji p. Skusiewicz 
podzielił stanowisko dyrekcji 
zakładów (li, jednak po ener- 
gicznym wystąpieniu przedsta- 
wicieli Kl. Zw., który wyjaśnił, 
że dotychczas obowiązuje pra- 
wo zwyczajowe, iż robotnicy 
po 7 dniach pracy są równo- 
uprawnionymi pracownikami 
bez względu na wiek, a nowe- 
go prawa w tej materii jeszcze 
nie wydano, wyraził przeto 


Dziś i dni nast. Wielki film erotyczny o wolnej miłości dzisiejszej kobiety 


PIĘTNO 


KiW rolach głównych: 


CZARNY 


SK według znanej noweli STEFANA ZWEIGA 


GABY MORLAY, CHARLES VANEL 
G ORGE RICAUF. 


Nagle, nieoczekiwanie dla 
wszystkich, p. inspektor Sku- 
siewicz, bez żadnych pod- 
staw wybory odroczył na czas 
nieokreślony. 

Co właściwie ma oznaczać 
postępek p. Skusiewicza? Czy 
pan S. zdaje sobie sprawę i 
bierze na siebie odpowiedzial- 
ność za konsekwencje tego po- 
stępowania? 

Czy pan Skusiewicz wie, że 
swoim zarządzeniem pozbawił 
przedstawicielstwa robotników, 
którzy są obecnie bezbronni 
wobec wszelkich szykan i złej 


zdziwienie, że p. Inspektor 
Skusiewicz bezpodstawnie 
określa granice wieku, co 
dotychczas nigdzie jeszcze nie 
było stosowane. 
Przedstawiciele innych związ- 
ków zawodowych za wyląt- 
kiem „Pracy Polskiej" po- 
parli stanowisko przedstawiciela 
kl. związku. Wobec zdecydo- 
wanego stanowiska przed- 
stawicieli robotników p. 
Skusiewicz zmiękł i zgodził się 
na obniżenie granicy wieku do 
lat 18-tu, jednakże przedstawi- 
ciele robotników na to się nie 
zgodzili, opierając się na fak-|woli administracji zakładów? 
cie, że nie istnieje żaden| Czy p. Skusiewicz bierze na 
przepis prawny, Ogranicza- siebie odpowiedzialność za za- 
jący prawo robotnika zuwa- targi wynikłe z powodu odro- 
gi na wiek. czenia przez niego wyborów? 
Skoto młody robotnik ma * * 
prawo do urlopu, ubezpieczeń, = 
wypowiedzenia 14-todniowego,] W dniu wczorajszym na znak 
jest rzeczą zrozumiałą, Że MU-| protestu przeciwko odroczeniu 
si mieć również prawo de- | wyborów delegatów w zakładach 
cydowania, kto ma repre-|I K. Poznańskiego wybuchł 
zentować jego interesy wo-|strajk protestacy,ny, który objął 
bec pracodawcy. całą fabrykę, 


ST. KIEŁEK 


SIENKIEWICZA 49. 
CREOKU JT ST I DEWOTI A BZ TR M OZI ZO PRI ZĄ 


Bestia w ludzkim ciele 
Zwyrodnialec połamał dziecku nogi 


Z polecenia władz prokura- sięcy. 
torskich aresztowany został Wa- _Nieszczęśliwe maleństwo źle 
wrzyniec Lisiecki i jego żona wyszło na „opiece" sadysty. 
Józefa z Józefiaków, z którą Lisiecki mianowicie, „pragnąc 
po dłuższym nieślubnym poży- się pozbyć dziecka, bił maleń- 
ciu zawarł związek małżeński stwo w tak bestialski sposób, 
przed kilku miesiącami i „zao- że połamał kończyny a szcze- 
piekował* się nieślubnym dziec- gólnie nóżki w kilku miejscach, 
kiem liczącym obecnie 15 mie- Co w następstwie spowodowało 
śmierć. 

Na skutek AR sąsia- 
dów przeprowadzono sekcję 
zwłok i w rezultacie oboje Li- 
sieckich osadzono w więzieniu, 


WYKWINTNE Obuwie DAMSKIE 
i MĘSKIE poleca 


ZDRADY” 


Wielki wybór płaszczy i wiatró- 
wek impregnowanych na sezon wio- 
senny i letni najtaniej poleca wy- 
twórnia J. NADEL, Piotrkowska 48, 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 


Niebywały dramat sensacyjny. W roli głównej: 
śpiewający Cowboy Bob Walker. 


UPIÓR 


wszystkich współobywateli. by | pierwszej potrzeby. 
każdy w miarę swych możnoś- | | celu Zarząd Miejski przypomina 
ci przyczynił się do dzieła osal j konieczność wywieszania aktu- 


PENSJ ONARKA z Deanne Durbin| 


Dzw. 
K 


vsowę PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76. 
Dojazd ttram. 5,6,0 i8 do rogn Kopernika i Żeromskiego. 


Telefon 129-88. 


Dziś I dni następnych! 


franenskiego charme'ui prawdziwego sex'appealu—w swojej 
|= c 


najlepszej 
roli jako O S E T 
„Josette“ 
najwspanialszych melodyj 
Inne role: 


R 


Wczoraj przybyli do Zarządu 
Miejskiego i złożyli wizytę tow, 
Prezydentowi J. Kwapińskiemu 
przedstawiciele Stronnictwa Lu- 
dowego i Wici, życząc Gospo- 
darzowi miasta oraz wicepre- 


— to wiązanka dowcipu, bukiet humoru, wieniec 


DON AMECHE — ROBERT YOUNG. 

Ceny miejsc.1—1.09, II m. 90, 11—050. Kupony ulgowe po 
70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 
przedstawień w dni powsz. 6 g. £ w niedz. į święta o g 12. 


SIMONE SIMON — synteza 


Początek 


obowiązuje wszystkich i że wo- -| Stronnictwo Ludowe I Wici u tow. Prezyd. Miasta 


zydentom pomyślnej pracy dla 
miasta. 
W skład tej delegacji wcho- 


dzili ob.: Z. Kaczorowski, J. 
Grzesiakowa, St. Kołacz i J. 
Resztak. 


Zarząd Miejski w walce ze zwyżką cen 


Zarząd Miejski w Łodzi stwier- 
dził ostatnio usiłowanie pobie- 
rania na terenie miasta za ar 
tykuły pierwszej potrzeby cen 
wyższych od ustalonych w cen- 
nikach. 

Ponieważ tego rodzaju postę” 
powanie nie znajduje gospodar- 
czego uzasadnienia, Zarząd 
Miejski zwraca uwagę, że nie 
dopuści do nieusprawiedliwio- 
nego wzrostu cen za artykuły 
W tym 


alnych cenników oraż oznacza- czających się przekroczeń, 


wionych na sprzedaż, 

W związku z powyższym 
Zarząd Miejski zwraca się do 
eechów i wszystkich organiza- 
cyj kupieckich, ażeby przypom- 
niały swym członkom o koniecz- 

ności ścisłego stosowania się 
do powyższego. 

Ze swej strony Zarząd Miej- 
ski oświadcza, że, działając 
w imię dobra ludności miasta, 
za wszelkie przekroczenia w tym 
względzie pociągać będzie z 
całą bezwzględnością do odpo- 
wiedzialności nie tylko dopusz- 
ale 


Z działalności Kom. Zimowej Pomocy 


W dniu 31 marca br. w sali 
konferencyjnej Wydziału Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego 
odbyło się zebranie Wydziału 
Wykonawczego Miejskiego Oby- 
watelskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym w Łodzi, 

Przewodniczący zebrania za- 
proponował zmianę w dotych- 
czasowym składzie Wydziału 
Wykonawczego, W wyniku 
wyborów powołano na przewo- 
dniczącego Komitetu Prezyden- 
ta Miasta tow. Kwapińskiego 
Jana, na I wice przewodniczą- 
cego Komitetu wice-prezydenta 
Adama, 
wice-przewodniczącego 


miasta tow, Walczaka 
na 


Nabywajmy Pożyczkę Obrony nia cen na towarach. wysta-|i organizacje, do których należą. 


nisława, na III wice-przewoadni- 
czącego Komitetu Kozłowskiege 
Kazimierza. 

Ze złożonych sprawozdań 
wynika, że na terenie m. Łodzi 
dotychczas osiągnięto z tytułu 
świadczeń w bieżącej akcji, 
w gotówce i naturze kwotę zł. 
1.127,781,34, 


Na akcję pomocy zimowej 
wydatkowano w tym czasie zł. 
983.725,92, z tego na akcję do- 
żywiania dzieci zł. 343,879,49. 


W ramach tej kwoty korzy- 
stało do chwili obecnej z po- 
mocy ogółem 28,646 
bezrobotnych, 


rodzin 
obejmujących 


Komitetu nacz. dr. Wronę Sta- 85,938 osób. 
Ezra 


Morderca praczki Zychowei 


skazany na dożywotnie więzienie 


W dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych w Sądzie O- 
kręgowym w Łodzi zasiadł 38- 
letni Bolesław Strzelecki, oskar- 
żony o zabójstwo Reginy Zych 
i grabież, oraz Zygmunt Ba- 
naszkiewicz, Franciszek Szew- 
czyk, Józef i Anna Dymińscy i 
Stefan Liepiela oskarżeni o na- 
bycie rzeczy zrabowanych przez 
Strzeleckiego. 

W dniu 28 stycznia br. o go- 
dzinie 18-ej Franciszek Chmie 
lewski przybył w odwiedziny 
do swego kuzyna Wacława Szym- 
czaka zamieszkałego przy ulicy 
Krawieckiej 20. 

W mieszkaniu na łóżku leża- 
ła Regina Zych, przyjaciółka 
Szymczaka. 

Żychowa miała owiązaną gło- 
wę szmałami, a nogi związane, 
Chmielewski zaalarmował są- 
siadów i natychmiast przystąpi- 
li do ratowania Zychowej, lecz 
wszelkie zabiegi okazały się 
bezskuteczne, Zawicdomiono po- 
gotowie i policję. 

Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon wskutek nagłego udusze- 
nia. Policja stwierdziwszy nie- 
ład w mieszkaniu powzięła po- 
dejrzenie, iż popełniono mor- 
derstwo na tle rabunkowym. 

Około godziny 20-ej do do- 
mu powrócił Szymczak i oświad- 
czył policji, że o rabunek i mor- 
derstwo podejrzewa Strzeleckie- 
go, który kilka razy u nich no* 
cował. 

Wszelkie poszukiwania za 
Strzeleckim na terenie Łodzi 
nie odniosły skutku. Władze 


rozesłały listy goścze, W dniu 
Lekarz-dentysta 


Henryk 


Leizerowicz 


Plotrkowska 165, tel. 226-02 
przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 


31 stycznia 1939 r. Strzelecki 
został ujęty w Zduńskiej Woli. 

Przewieziony do Łodzi i ba- 
dany w wydziale śledczym 
Strzelecki zeznał, że nie miał 
zamiaru mordować Zychowej, 
tylko obezwładnić. Ządała od 
niego po 1 zł. 50 gr. za nocleg 
i wówczas powstała u niego 
myśl jej ograbienia, 

, Gdy Zychowa zasłaniała okna, 
jako że odbywały się ćwiczenia 
obrony przeciwlotniczej, pod- 
skoczył do niej z tyłu, zarzucił 
chustkę na głowę, zakneblował 
usta, związał nogi, rzucił na łóż- 
ko, po czym zrabował rzeczy i 
opuścił mieszkanie, 

Jak wynika z personalii Strze- 
leckiego był on 6 razy karany 
za kradzieże i dezercję. 

Banaszkiewicz i Dymiński ka- 
rani również za kradzieże, 


Na rozprawie sądowej Strze- 
lecki nie przyznaje się do chę- 
ci zabójstwa. W śledztwie po- 
czątkowo Strzelecki obciążał 
Banaszkiewicza, iż wiedział o 
pochodzeniu rzeczy z rabunku. 
Na rozprawie zmienia zeznanie. 

Pozostali oskarżeni o paser- 
stwo nie przyznają się do winy. 


Po przemówieniach prokura- 
tora, który domagał się naj- 
wyższego wymiaru kary. i prze” 
mówieniach obrony, sąd wydał 
wyrok na mocy którego Bole- 
sław Strzelecki skazany został 
za rabunek na 8 lat więzienia, 
za morderstwo zaś na doży- 
wotne więżienie i pozbawienie 
praw. Zygmunt Banaszkiewicz i 
Józef Dymiński po półtora ro- 
ku więzienia, Franciszek Szew- 
czyk i Stefan Ciepiela po 1 
roku więzienia, wszystkich z poz- 
bawieniem praw na 3 lata, An- 
na Dymińska zaś na > mies, 
aresztu z zawieszeniem. 


Morderca Strzelecki przyjął 
wyrok zupełnie spokojnie, 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. 


